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Teatr Polski 


Teatr Popularny! . 


Konstantynowska 16. 


Dziś 
wiecz. 


| Dziewica 


„W MIEŚCIE“ 


Ostatni tydzień sezonu 


zode g po południu 


benefis 
Jadwigi 


Orleańska 


Czechowskiej 


r 


W niedziele wisczoróm 


Rycerze północy 


_NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 


„Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
ua której znajduje się N 284 i naz- 
wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w. aptekach, składach ap 
tecznych i perfumerjach. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


. KALENDARZYK. 
—0— 
Sroda, 23 kwietnia 1918 r. i 
Dziś: Wojciecha Biskupa M, 
futro: Fidelisa Kapue. M. 


W OWE A uas 


CZEMU? 


Czemu życie cudne? 
Czemu serce drży? 
Gdy zagadnienie zadne, 
To wyjaśnię ci.. 
Bo jak. świat szeroki 
Bez przeszkód i tam 
Koniaku potoki 
Leje Szustow nami 


Brak busolić ... 


Od dłuższego już czasu społeczne 
życie, oraz polityczna akcja społe- 
czeństwa polskiego odznacza się bra- 
kiem jasno wytkniętego celu: żyje- 
my wśród ciągłych  zdenerwowań, 


wpadamy ciągle w stan gorączkowy i - 


robimy wrażenie człowieka, który, 
stojąc mad przepaścią, zamiast się 


chwycić za poręcz ochronną, wyma- 


chuje na wszystkie strony rękami dla 
odzyskania równowagi. 

Nie mamy wytkniętej drogi, po 
której moglibyśmy myśl naszą swo- 
vodnie puścić i ukazać jej na krańcu 
jakąś gwiazdę przewodnią. 

Pomimo ze wszystkich ' strón 
spadających na nas przeciwności 
błądzimy po omacku i bezładnie, a 
tymczasem życie wartko pędzi na- 
przód zostawiając nas ciągle i ciągle w 
tyle. 

Społeczeństwo rozgromione w la- 
tach sześćdziesiątych ubiegłego stu- 
lecia do tej pory nie zdobyło się na 
znalezienie kierunku rozwoju, do tej 
pory nie zdało sobie sprawy; czego 
powinno domagać się w najbliższej 
przyszłości, po jakiej linji winny iść 
jego marzenia, jakim ideałom powinno 
służyć. 

Tylko ogólnie panujący brak or- 
jentacji może usprawiedliwiać te od- 
ruchowe akcje, tak łatwo co pewien 


-czas przyjmujące Się na naszym grun- 


cie i tak łatwo rozwiewające się w 
nicość. 

Polski „słomiany ogień* stał się 
przysłowiowym, jednakże błąd popeł- 


‘niają oi, którzy usprawiedliwiają go 


temperamentem narodowym. 

Ogień „polski* dlatego szybko 
gaśnie, że społeczeństwo liusze nie- 
przygotowan: zupełnie du życia po- 
ltycznego 1iezmieruie powierzchow- 
nie ocenia wszelkie przejawy tegoż 
życia, 


wśni do głębszego patrzenia na fak- 
ty i zdarzenia historyczne—nie doce- 
niamy wielu ważnych spraw, nie zna- 
jąc ich przyczyn i ewentualnych re- 
zultatów—nie nasza w tem tylko wi- 
na, to pewna— ale zupełnej absolucji 
również dać sobie nie możemy. 

Faktem jest, że jedynym  „pro- 
gramem społecznym“, na jaki zdoby- 
liśmy się, była t. zw. praca orga- 
niczna—zasady, głoszone przez pozy- 
tywistów na pewien czas przyjęły 
się w naszem społeczeństwie, a nawet 
porwały za sobą znaczną część jego. 

Ale przyszedł okres t. zw. wol- 
nościowy i obaliwszy: wiele, „niezbi- 
tych“ poprzednio prawd, rozbił rów= 
nież 'ideał ' „jedności : narodowej“, 
przeciwstawiając mu prawdę o różni- 
cach klasowych, powstały i rozwinę- 
ły się różne partje i grupy i tu za- 
panował zamęt prawdziwy. 

Obywatele, nie wiele zdający so- 
bie sprawę z tego, co to jes kon- 
stytucja, zaczęli dyskurs gwałtowny 
o miejsce zebrania się konstytuanty, 
o granice autonomii itp. 

Brak przygotowania do życia | 0- 
bywatelskiego zaczął teraz dopiero 
wydobywać się wszystkiemi porami 
społeczeństwa ludzie identyfikowali 
programy z taktyką stronnictw i od- 
wrotnie. Brak światopoglądu polity- 
cznego wytworzył olbrzymi zastęp 
ciągłych wojażerów ođ jednej do 
drugiej grupy lub partji którzy w 
końcu przygnębieni, nie zdając sobie 
sprawy, że to nie program partyjny 
był winien niezrealizowaniu się ich 
pragnień, usunęli się od życia spo- 
łecznego nieczuli i zniechęceni do 
wszystkiego. 

lotu obewnie jesteśmy członka- 
lui Społevzcustwa, które dokładnie 
uie zdaje suois Sprawy z tego, czego 
chce i co robić powinno. 

Do pewnego stopnia wina za ten 


stań musi spaść na „Koło“ polskie. 


występy ` Stanisławy WYSOCKIEJ 


Zupełnie nie jesteśmy injis- - 


) 53 Toeaina ta jest jedyną przed- 
stawicielką zewnętrzną znacznej ozę- 
ści społeczeństwa polskiego — i acz- 
kolwiek nie przedstawia dokładnego 
odbicia społeczeństwa, aczkolwiek 
ignoruje w większości swych wystą- 
pień wolę bynajmniej: nie nielicznych 
kół i poglądów społeczeństwa pol- 


„skiego, tem nie mniej winno było 


znaleźć jakąś konkretną, męską i 
świadomą swego kierunku drogę. 
Czyby ona odpowiadała większo- 
ści narodu, czyby była uznawana, to 
jest rzecz inna — chodzi o to, że re- 


„prezentacja polska w Dumie — przez 


jasne postawienie swych żądań swe- 
go programu minimum, przez zdecy- 
dowaną taktykę, po za, być może, 
zdobytemi dla nas ulgami, przyczy- 
niłaby się do wytworzenia światopa- 
glądu określonego. 

Mając konkretne żądania i tak- 
tykę można być za nią, lub przeciw 
niej — a przez to samo stać się oby- 
watelem, zdającym sobie sprawę z 
naszych żądań i rozważającym je, a 
więc żywym, a nie obojętnym człon- 
kiem społeczeństwa. 

Dezorjentacja i obojętność — oto 
klejnoty, którymi pieczętuje się obec- 
nie społeczeństwo nasze, winić za to 
li tylko warunki naszego życia było- 
by niesłusznem, wina leży na każ- 
dym, kto tym przejawom nie prze- 
ciwstawia się i nie zwalcza ich bez- 
względnie. 

L. Ohrzanowskt, 


Jl m 


Minister. sprawiedliweści złożył 
Dumie państwowej projekt prawa 0 
organizacji sądowej w gub. chelm- 
skiej. Na mocy tego prawa w gub. 
chełmskiej, zaprowadzone być mają 
sądy przysięgłych, które już od lat 
trzydziestu istnieją w gub, zachod- 
nich 


GN/MSZĘZYZNI, 


orn AOEE 


W projekcie dla gub. chełmskiej 
ustanowiono przepis, żeby do listy 
Będziów przysięgłych wciągano co- 
najmniej trzy piąte osób wyznania 
prawosławnego, a tylko dwie piąte 
wyznań innych, Wśród 30 sędziów 
kolejnych i trzech sędziów rezerwo- 
wych w każdej kadencji może być 
tyiko 18 nieprawosławnych. 

W Chełmie ustanawia się sąd 0- 


kręgowy, podległy izbie sądowej ki- 
jowskiej, a skład odpowiednio 
zwiększono. związku Z nową or- 


ganizacją zmienione będą różne 
szczegóły, dotychczasowego urządz e- 
nia sądów na Chełmszczyźnie. Jak- 
kolwiek w oa dniach ministerjum 
wniosło do Dumy państwowej pro- 
jekt zaprowadzenia w okręgu izby 
sądowej kijowskiej sądów miejsco- 
wych podług niedawno uchwalonej 
ustawy 16 czerwca 1912 roku, ałe 
mimo to organizacja sądów gminnych 
į sądów pokoju, nie będzie na Chełm= 
szczyźnie zmieniona; zmiany projek- 
towane obecnie, dotyczą głównie SĄ- 
dów ogólnych, to jest sądu okręgo= 
wego, powstającego w Chełmie. 

reż b ri zaś sądów przys 
sięgłych w Chełmszezyźnie, których 
Królestwo jest pozbawione, ma na 
widoku, oprócz celów czysto sądo- 
wych, także utrwalenie języka rosyj- 
skiego wśród ludności, o czem świad- 
czy powyższy prania wymagający 
trzy p większości  prawosław- 
ayo w liczbie sędziów przysięgłych, 
chociaż ludność prawosławna w no- 
wej gubernji stanowi mniejszość, 
maipi dwie piątych mieszkań- 

w. i - 


wid naszego “korespondenta, 


Legenda o ekscelencji Leonie 
Bilińskim. 


Wiedeń, 21 kwietnia, 


Dziennik niemiecki w Pradze 
czeskiej „Bobemia* twierdzi,że obec- 
ne trudności w sprawie reformy wy- 
borczej galicyjskiej nigdy nie doszły 
by do tego stopnia napięcia, gdyby 

e- ambicje  polityczno - osobiste 
wspólnego ministra skarbu dr. Leg- 
na Bilińskiego, który systematycznie 
dążył do zdobycia stanowiska preze- 
sa ministrów prane półtora rokiem, 
nie wyrzekł się tego zamiaru. Zda- 
niem „Bohemia,*również i teraz pra- 
gnąłby zostać prezesem ministrów 
austrjackich. Spodziewasię osiągnąć 
ten cel, gdy skutkiem niepowodzenia 
reformy wyborczej gaogao] przyj- 
dzie do ustąpienia całego gabinetu. 

Na podstawie pewnych danych 
Bądzę, że informacje owej gazety 
niemieckiej są nieprawdziwe. 


67) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


To porównanie ze zwornikiem 
było doskonałe, uśmiechnął się, bo i 
kto mnie ka 14 Przecież nie hra- 
bia, ten za wielki pan, ażeby się zni- 
żał do jednania radców i pracował 
nad wytworzeniem większości. Może 
Świtkalski, ale temu trzeba  pochle- 
biać i chwalić go, a bez zachęcenia 
nic R zrobi. 2, 

o innego, gdyby w Radzie był 
Okniński, ten, Sosi Emy 
charakterem i szybkiem orjentowa- 
niem się w położeniu, ujarzmiłby 


`~ Radę i skleił jaką tak; większość. 


W tej chwili na zakręcie ulic 
epotkał się Milcer z hrabią Goraj- 
skim, idącym miarowym krokiem, w 
cylindrze, z kwiatkiem w butonierce, 
jak zawsze grzecznym, zimnym, nie- 
przystępnym, w poczuciu swego ty- 
tułu i osobistej godności. 

Na nizki i pospieszny ukłon Mil- 
cera, odkłonił się lekko i podając u- 
rękawicznioną rękę, spytał: 

„ — Widział się pan z panem pro- 
fesorem Oknińskim? 

— Tak jest, panie hrabio. 

— [ porozumiał się pan w kwe- 


stjach wątpliwych? 


NOWY KURIER ŁODZKI — 28 kwietnig 1913 r, 


sięcy pozostać na tem stanowisku. 
Ale przed zwołaniem delegacji będzie 
musiał ustąpić. I wtedy właśnie roz- 
strzygnie się pytanie, czy nie przyj- 
dzie do powon dr. Bilińgkiego na 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że dr. Biliński jeszcze ma 
czątku przeszłego roku dążył do 0- 
balenia gabinetu hrabiego Sztirgkha 
i do zdobycia godności prezesa mi- 
nistrów. Był wówczas dosyć bliskim 
celu, ponieważ pozaczi małą kam- 
panję z niesłychaną zręcznością i z 
niesłychaną energią Te dwa przy- 
mioty tworzą zna wybitne  Gałej 
jego indywidualności. Ale po otrzy- 
otrzymaniu stanowiska wspólnego 
ministra skarbu i zarządcy naczelne- 
go Bośni i Hercegowiny ambicje d-ra 
Bilińskiego zmieniły formę i zmieni- 
ły cel, , 

Przedewszystkiem należy pamią- 
tać, że stanowisko wspólnego mini- 
stra skarbu i zarządoy naczelnego 
Bośni i Hercegowiny w takich rę- 
kach, jak dr. Leon Biliński wyrosło 
na pierwszorzędne stanowisko poli- 
yczne. 

* Dr. Leon Biliński stał się nie tyl 
ko pierwsz doradcą politycznym 
hrabiego Berchtolda, ale skutkiem 
wybuchu wojny na Bałkanie właści- 
wym kierownikiem całej połityki po- 
łudniowo-słowiańskiej, z wyjątkiem, 
oczywista, sprawy Albańskiej iz wy- 
jątkiem tych względów, którę każdy 
minister Spraw RAGTAN ORDY CA Aus- 
tro-Węgier musi mieć na uwadze x 
powodu odrębnych dążeń madziar- 
skich w dziedzinie polityki południo- 
wo-słowiańskiej. Powtóre, jest fak- 
tem dosyć znanym w Wiedniu, że 
dr. Bilińskiemu więcej dzisiaj uśmie- 
cha się stanowisko ministra spraw 
zagranicznych, niż stanowisko preze- 
ga ministrów, r 

Przedewszystkiem dlatego, że 
stanowisko ministra spraw zagranicz- 
nych i ministra „dworu cesarskiego 
jest faktycznie najbardziej i wo- 
wem w całej monarchji Habsbur- 
skiej. Powtóre i dlatego, że jest ono 
daleko stalszem i pewniejszem, aniżeli 
stanowisko prezesa ministrów aus- 
trjackich, zmuszonego ciągle się li- 
czyć z rozmaitemi stronniotwami par- 
łamentarnemi. Gdyby więc dr. Biliń- 


"ski zapragnął w tej mierze zmiany 


swojego stanowiska, to doszedłby do 
osiągnięcia następstwa po hr. Berch- 
toldzie, 

Hrabia Berchtold i tak będzie 
musiał ustąpić niebawem, ponieważ 
zupełnie nie doróst do wysokości 
zadania. A jeżeli nawet owoce jego 
działalności nie są tak złe, jak to 
wygląda na zewnątrz, to w każdym 
razie opinja publiczna w Austrji do 
tego stopnia straciła zaufanie do hr. 
Berchtolda, że stanowisko ministra 
spraw zagranicznych „w „delegacji 
austrjackiej będzie bardzo trudnem. 

Wprawdzie delegacje wspólne nie 
zbiorą się szybko. Nie’ jest nawet 
wykłuczonem, że sfery decydujące 
będą się starały odwlec: zwołanie de- 
legacji aż do grudnia, Hrabia Berch- 
told może tedy jeszcze 7 do 8 mie- 


stanowisko ministra spraw zagranioz- 
nych, ; 


Namiestnik dr. Bobrzyński. 


Od pewnego wybitnego członka 
stronnictwa zachowawczego krakow- 
skiego dowiedziałem się w poniedzia- 
dziatek po południu jeszcze przed o- 
głoszeniem komunikatu w urzędowej 

Gazecie Lwowskiej“, . że ustąpienie 
d-ra Bobrzyńskiego ze stanowiska 
namiestnika jest rzeczą nieodwołalnie 

ostanowioną. Dr. Bobrzyński — ©- 
wiadczył mi ów konserwatysta kra- 
kowski — postanowił skorzystać ze 
sposobności, by ustąpić w okolicz- 
nościach, które zapewniają mu od- 
wrót ze wszystkimi honorami. Osta- 
tecznie dr. Bobrzyński. wytrwał pięć 
Jat na stanowisku namiestnika, na 
stanowisku, które objął po zamordo- 
waniu hrabiego Potockiego wśród o- 
gólnego wzburzenia umysłów. Dopro- 
wadzi 
tego wzburzenia umysłów do pewnej 
równowagi, Uafopuje więc w chwili, 
gdy może się wykazać tym faktem 
uspokojenia ukraijńców, a równocześ- 
nie także faktem, iż Skup większość 
stronnictw galicyjskich około wspól- 
nego punktu załatwienia reformy 
wyborczej. Ze ta reforma wyborcza 
wymaga zdaniem jej przeciwników 

oprawek zasadniczy nie zmienia 
b zasługi d-ra Bobrz, ego. 

Na moje a) lata jakimi są 
dalsze plany d-ra Bobrzyńskiego, ów 
konserwatysta krakowski oświadczył: 

Obecnie dr, póty wyjeż- 
dża wraz z żoną do Włoch na dłuż- 
szy pobyt. Chce odpocząć, i to grun- 
townie, ponieważ przez pięć lat nie 
miał naprawdę ani jednego tygodnia 
zupełnego ECO wać o powrocie 
z Włoch dr. Bobrzyński przeniesie 
się z powrotem do Krakowa, gdzie 
posiada dom na ulicy Krupniczej, i 
w tym domu zupełnie urządzone 
mieszkanie, którego nie zwijał przez 
cały czas urzędowania we Lwowie 
na stanowisku namiestnika. 

Na moje pytanie, czy istotnie 
dr. Bobrzyński piona się. ubiegać 
o mandat do Rady Państwą i czy w 
tym celu jeden z konserwatystów 
krakowskich złoży mandat poselski, 
ażeby umożliwić dr. Bobrzyńskiemu 
powrót na arenę parlamentarną, nie 
otrzymałem jasnej odpowiedzi. Wi- 
docznie dr. Bobrzyński i stronnictwa 
konserwatywne krakowskie pragną 
w tej erze zachować pewną re- 
zerwę. : 


© è 
+ 


—:Nie wiath'o jakich pan hra- wil hrabia smutnym głosem, — że 


bia mówi? 

— Najpierw co do zobowiązań 
stronnictwa względem radców za po- 
parcie naszych kandydatów. 

— Tak, to wiem. 

- = Czy może pan ma jakie pro- 
pozycje co do radeów? ,. 

-Na razie żadnych. 

— A jak stoi umowa z opozycją? 

— Właśnie wracam z konferen- 
cji. Rokowania są w toku, w tych 
dniach otrzymam odpowiedź. 


<- Bardzo pięknie. Jestem z Ca- 
łem uznaniem dla zabiegliwości i 
pracy pana. 


— Spełniam mój obowiązek, — 
odrzekł Milcer skromnie. 

— To pięknie.. bardzo pięknie; 
dziś tak mało ludzi poprzestających 
na spełnianiu obowiązków, —uśmiech- 
nął się melancholijnie hrabia, — każ- 
dy chce się wywyższyć ponad stan 
swój, przeznaczony mu od Boga. 

— Pan hrabia patrzy pesymi- 
stycznie na świat, 

— Dałby to Bóg, — westchnął 
hrabia, — jednak bez pochwał, pan 
jest chlubnym wyjątkiem wśród am- 
bitnej i rozpróżniaczonej młodzieży 
klasy średniej. Prosiłbym też pana 
starać się usilnie o zgodę z opo- 
zycią.. , 
_ .— Nie zaniedbam, panie hrabio, 
— szli razem ulicą, a przez niewinną 
próżność Milcer, głośniej niź wypa- 
dało, wymawiał słowo hrabia. 

- Bóg nas doświadcza — mó- 


musimy zawrzeć pakt z przeciwnika- 
mi, ale zawsze wolę ich aniżeli tego 
hlindowera i towarzyszów. 
— Moja wina, że sii kącie ich 
tak nieopatrznie, nie poradzi 
wprzód tak doświadczonego męża, 
jak pan hrabia, — udał wielką skru- 
chę. 


— Nic straconego, — uśmiech- dań. 


nął się hrabia łaskawie, — trzeba 
złe naprawić... bo to uważa pan, nā- 
gi preonnog mogą nam zarzuość 
to i owo, a Bóg rozsądzi, czy zarzu- 
ty są sprawiedliwe lub nie. Źresztą, 
jako grzeszni ludzie mamy zapewne 
swe wady, ale to jedno jest, było i 
będzie naszą chlubą, że ręce nasze 
są, były i będą ozyste. i 

— Swięta to prawda, — dorzucił 
Milcer tonem Rob. 

— A ten Mindower, — skrzywił 
się hrabia z niesmakiem, — zawsze 
on pachnie interesem niepewnym, 
czemś niewyraźnem... pan to rozumie 
i byłoby mi niemiło mieć takiego 
stronnika. 

— Tak jest, najzupełniej rozu- 
miem pana hrabiego... Postaram się 
usunąć Mindowera, byle na tem nie 
straciło nasze stronnictwo. 

— W tem pana głowa,—uśmiech- 
nął się hrabia łaskawie, — radź pan 
sobie, jak możesz, jak umiesz. Spro- 
wadziłeś go pan, wyprowadź go te- 
raz, i życzę powodzenia, — podał 
mu rękę na pożegnanie, 
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Wiadomości ogólne. 


O Egzaminy techników bu» 
dowlianych. Minister spraw wew. 
nętrznych przedstawił radzie mini- 
strów projekt prawa, który ma byś 
wniesiony, po obrady Dumy pań- 
stwowej, a dotyczący zmiany przepi- 
sów, obowiązujących przy egzami- 
n i a tytuł techników budowla- 
nych. 

Dotychczas egzaminy odbywa 
się wyłącznie wobec komieji A 
nej przy instytucie politechnicznym 
im. Cesarza Mikołaja I w Peters- 
burgu. 

Nowy projekt prawa proponuje 
dokonywanie takich egzaminów rów- 
nież w warszawskim instytucie poli- 
technicznym. 

Q W sprawie handlu i ye 
mysłu. Dnia 28 maja odbędzie się 
zjazd wszechrosyjski przedstawicieli 

rzemysłu i handlu, TA mię- 
pa „ poseł 


innemi weźmie udział 
do Dumy, Władysław Zukowski. Do 
Aa: zjazdu należy sprawa dzła- 

ności Dumy w zakresie przemysło 
i handlu, 

O Traktat literacki. Ogło- 
szono konwencję dla ochrony dzieł 
Bterackich i artystycznych pomiędzy 
Rosją. a Niemoami, 

Według art, 1 konwenoji obywe- 
tele jednego z tych państw korzysta- 
ją w stosunku do swych utworów x 
wszystkich praw, jakie obowiązują 
w drugiem państwie. l 

O Projekt odbywania pọ- 
winności wojskowej. Minister 
wojny wniósł projekt nowego sposo- 
bu odbywanią powinności wojskowej 
przez ochotników, ażeby. pobór odby- 
wat się tylko na jesłeni, a nie latem 
i na jesieni, jak to ustanowiło nowe 
prawo. 


Z dwlata. 


[) Podczas walki byków. 
Podczas walki byków w Sewilť 
przyszło onegdaj wieczorem do nie- 
szczęśliwego wypadku.  Rozjuszony 
byk poranił trzech torreadorów. — 
Jedgn z torreadorów zmarł w kilka 
minüt Batam, Wśród publiczności 
wybuchła panika. l 

Jak pracują niektóre 
klas wywiadowcze. Zona pe- 
wnego kelnera, mieszkająca w  Zeita 

iemcy), na mocy kilku anonimowych 

art poczęła poog męża swego 
o niewierność. Pracował on w Al- | 
tenbur W kłopocie swym udała ` 
się do biura wywiadowczego i kazała 
przez nie uważać na m Agent 
śledził przez kilka dni kroki „podej- 
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Już R wyjściu od Szaradzewi- 
cza był Milcer zdecydowany  porzu- 
cić stronnictwo konserwatywne i 
rzejść do opozycji. Uważał to za 
rzecz naturalną i zupełnie w porząd- 
ku będącą, ażeby usunąć się od tych, 
którzy nie umieli ocenić jego pracy 
i zasług według jego miary i pota 


-To też, gdy Szaradzewioz -przy- 
szedł do Milcera, obydwaj po brót- 
kiej, wstępnej rozmowie przystąpili 
do interesu, 

— Jakże się pan radoa namyślił 
w sprawie przyszłego ukształtowania 
Rady miejskiej? — spytał Szaradze- 
wicz, rozparty wygodnie w fotelu, z 
cygarem w ustach. 

— Mojem zdaniem, dobro miasta 
wymaga, ażeby w Radzie zasiadała 
zjednoczona większość i prowadziła 
rządy energiczne i celowe. 

— Takie i moje zdanie, — ski- 
nął głową Szaradzewicz, — a utrwa- 
lenie tej większości widzę tylko w 
przystąpieniu pana do naszego stron- 
nictwa. Rozumiem dobrze, że pan 
radca ponosi ofiarę, że naraża się 
pan na różne bezsensowne zarzuty, 
zrywa pan z ludźmi, Z którymi się 
żyło i pracowało... ale czego to czło- 
wiek nie poświęci dla dobra oj- 
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rzanego* męża, lecz napróżno. Dy- 
rektor biura począł się troskać o 
sławę swej firmy i wysłał agentkę, 
by skusiła kelnera. Zadanie to wy- 
konała i dyrektor mógł wnet donieść 
. żomie, że mąż ją oszukuje. 

Nastąpił proces rozwodowy i wy- 
dało się przytem to dziwne załatwie- 
nie sprawy przez biuro.  Wniesiono 
skargę i pomysłowego dyrektora ska- 
zańo na 2 miesiące więzienia za raj- 
turstwo. 


Zamordowanie 
ks. druckiego-Znbeckiego. 


Donoszą z Warszawy o zbrod- 
ni, której ofiarą padł znany w  sze- 
rokich kołach sportowiec prezes klu 
bu automobilistów ks. Władysław 
Drucki-Lubecki, właściciel dóbr Czar- 
lona na Litwie, a od niedawna właś- 
ciciel Teresina w pow. sochaczew- 
skim, gdzie obecnie zamieszkiwał, 

Onegdaj w godz. popołudniowych 
książe Władysław odwoził jednego 
ze swych gosei na stację kolei kalis- 
kiej Teresin. W drogę tą wybrał się 
wolancikiem bez stangreta, Gdy przez 
dłuższy czas nie wracał, zaniepoko- 
jeni domowniey około 6 wieczór uda- 
li się na poszukiwanie. 

Wyprawieni ludzie znaleźli w 
lasku na drodze między pałacem a 
Teresinem leżącego bez życia księ- 
cia, obok wolantu i koni. 

Konie staży spokojnie, lejce były 
przywiązane do drzewa.  Stwierdzo- 
no, iż śmierć nastąpiła skutkiem u- 
derzenia jakiemś tępem narzędziem w 
głowę. 

Przy zamordowanym znaleziono 
zegarek i pugilares nietknięty. — co 
nasuwa przypuszczenie, iż motywem 
zbrodni nie była chęć zysku. 

- Na miejsce zbrodni zjechały wła- 
dze policyjno-sądowe, które zarządzi- 
energiczne śledztwo. Wieść o tej 
ydnej a tajemniczej zbrodni wstrzą- 
snęła opinją publiczną. 
= 


Telefonem z Warszawy. 


Dziś zgłosił się do prokuratora 
ordynat na Mosolinie Jan Bisping i 
oświadczył, że przed wyjazdem ks. 
Druckiego-Lubeckiego widział się z 
nim. 

Wówczas ks. Lubecki rozmawiał 
z jakimiś dwuma nieznajomymi męż- 
czyznami — oświadczył ordynat Bis- 


Dalej Bisping zeznał, że spóźnił 
sią na pociąg i do następnej stacji 
udał się pieszo. 

Zeznania Bispinga są niewyraźne 
į dają wiele do myślenia. Wobec te- 
go prokurator wezwał  ordynata 
Bispinga powtórnie dziś na godzinę 
pierwszą w południe. 


Z Cesarstwa. 
a w 


a Nietykalność poselska. 
„Nowoje Wremia* donosi, jakoby mi- 
nisterjum sprawiedliwości zamierzało 
pociągnąć do odpowiedzialności są- 

owej posła Mańkowa za mowę jego 
podczas rozpraw nad interpelacją o 
obchodzeniu się z więźniami, skaza- 
nymi na ciężkie roboty. 

A Wśród związkowców.— 
Puryszkiewicz wszczął starania o za- 
bronienie zjazdu związkowców, zwo- 
Jenników Dubrowina i złożył mini 
strowi Makłakowowi referat, w któ- 
gym dowodzi, że zjazd ten jest bar- 
dzo niebezpieczny dla rządu ze wzglę- 
du na skład osób. 

A Wyłączenie żydów z 
armji. Zydowski „Raszmiet* do- 
uosi, że podług wiadomości z kulua- 
+ów, podczas roztrząsania w Dumie 
państwowej projektu prawa o kontyn- 
gensie rekruta, była ożywiona dys- 

usja w sprawie wydalenia- żydów z 
rmji, 

„o Proces „braci wstrzen 
mięźliwych. Do Petersburga na- 
ieszła wiadomość, że w 68 dniu pro- 
sesu sekty „braci wstrzemięźliwych* 
ve Włodzimierzu, obrona in corpore, 
głożona z adwokatów: Zdanowa, Le- 
*ickiego, Lubimowa i posła Erna, 


demonstracyjnie opuściła salę posie- 
dzeń za zgodą podsądnych wobec 0- 
graniczeń praw obrony, a zarazem 
jaskrawej sprzeczności pomiędzy ©- 
rzeczeniami tych samych rzeczoznaw- 
ców na śledztwie i obecnie w czasie 
rozpraw sądowych. 


Z Litwy i Rusi. 


X Opór policji. Z Kijowa do- 
noszą, że we wsi Olszanie, w pow. 
wasilkowskim, odbywało się systema- 
tycznie niedozwolone wyrąbywanie la- 
su. Podczas dochodzenia tłum uz4bro- 
jonych włościan stawił opór policji, 
przytem komisarz policji został zra- 
niony. 

Strażnicy kilkakrotnie wystrzelili 
i zranili trzech włościan. 

X Samohójstwo w hotelu. 
W Grand-hoteiu w-Wilnie wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie ży- 
cie sztabs-kapitan pułku Ochockiego 
Stanisław ydziński. Samobójca 
miał wkrótce porzucić służbę woj- 
skową i przejść na służbę do głów- 
nego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych. 


Wiadomości krajowe. 


+ Sensacyjna pogłoska w 
sprawie hr. Ronikiera. Wczo- 
raj zaczęła po Warszawie krążyć po- 
głoska, jakoby dwuch jakichś ludzi 
zwróciło się do odpowiednich władz z 
samooskarżeniem w sprawie głośne- 
go zabójstwa Stanisława Chrzanow- 
skiego w pokojach umeblowanych, za 
co został skazany na ciężkie roboty 
szwagier zamordowanego Bogdan hr. 
Ronikier. 

Podobno ludzie owi przyznają się 
do zbrodni i szczegółowo opisują jej 
przebieg. 

+ Konfiskata „Słowa. — 
'Z rozporządzenia komitetu do spraw 
prasowych wczorajszy (107) numer 
„Słowa* został przaz policję skonfi- 
skowany. 

+ Kolej warsz. wiedeńska. 
Akcjonarjusze niemcy dr. żel, warsz,- 
wiedeńskiej zwrócili się, — jak do- 
noszą dzienniki niemieckie, — do mi- 
nisterjum spraw zagranicznych w 
Berlinie z prośbą, by wpłynęło przez 
posła niemieckiego w Petersburgu, 
na rząd rosyjski, który dotąd nie wy- 

acił akcjonarjuszom dywidendy, 
tóra należy się im od dnia 1 lipca 
1912 r. Da 

Ogólna suma pretensji akcjonar- 
juszów wynosi 10 milionów marek 
prócz procentów. 

+ Zjazd lekarzy. Tow. le- 
karzy gub. lubelskiej podjęło stara- 
nia o pozwolenie zwołania w Lubli- 
nie w czerwcu r. 1914, zjazdu lekarzy 
prowincjonalnych, na wzór takiegoź 
zjazdu, odbytego w lecie r. 1911 w 

l, 


Niemcy w £odzi. 


Postępowy „Tydzień“ warszaw- 8 


ski w ostatnim numerze zamieszcza 
następujący artykuł! | 

Dotychczas nie Re T de 
kładnej statystyki ludności zi. 
Mniej więcej prawdziwe obliczenia 
wykazują, że na początku roku ubie- 
głego mieszkało tam 438,275 osób, w 
czem rosjan 4,120, polaków 220,038, 
żydów 98,893 i niemców 115,224, sta- 
nowiąc zatam zaledwo 26,3 procent 
ogółu ludności, Mimo to niemocy 
rządzą w Łodzi jak im się podoba, 
dzięki swej przewadze ekonomicznej 
i dobrym stosunkom z wszelkiemi 
władzami. 

Niemcy sami obliczyli swój stan 
posiadania w Łodzi w słynnym me- 
morjale w sprawie samorządu miej- 
skiego. Otóż istnieje w Łodzi 27 to- 
warzystw akcyjnych, a jedno polskie 
(L. Geyer), 95 fabryk niemieckich i 
rosyjskich (3), a 10 polskich; 261 
przedsiębiorstw handlowych jest w 
rękach niemców, a tylko 125 polskich 
1,422 właścicieli nieruchomości nale- 
ży do niemców lub rosjan (%), a po- 
laków jest zaledwie 700. 


„ców, w komisji kwaterunkowej 


arenę" 
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Majątek i kapitały niemieckie toż 
samo obliczenie podaje na rubli 
128,935,162 kop. 14; fabryki i zakła- 
dy niemieckie mają przedstawiać 
wartość 58,345,000 rubli. 

Powyższe dane są prawdziwe w 
pewnej części jedynie. Pomijając juź 
stworzenie fabryk rosyjskich i ka- 
mieniczników rosjan, których po za 
instytucjami rządowemi jest kilku, 
niemcy operują nieraz fantastyczne- 
mi danemi, zaliczając do niemieckich 
firmy żydowskie, powiększając w 
ten sposób siłę niemieckości. 

Faktycznie niemcy sy w Łodzi 
potężniejsi ekonomicznie nietylko od 
polaków, lecz i od żydów, w ręku 
których skupiają się przeważnie śre- 
dnie i drobne przdsiębiorstwa, to też 
opanowali i ten cień wpływów na 
rządy miejskie, jakie daje obecna u- 
stawa magistracka. 

Łódź posiada jednego radnego 
polaka, jednego żyda 1 dwuch- niem- 
2a- 
siada czterech niemców, jeden polak 
i jeden żyd; w komitecie dyskonto- 
wym Banku Państwa, który wiele 
wpływa ua układ stosunków handio- 
wych, widzimy dziesięciu niemcóm, 
trzech żydów i ani jednego polaka. 

Nic dziwnego, że przy takim u- 
kładzie stosunków niemcy łódzey 
rządzą się w mieście jak szare gęsi 
i przeprowadzają uchwały, wygodne 
dla niemieckości. Między niemi je- 
dną z ważniejszych jest dokonany w 
roku 1906 podział szkół. 

Uprzednio wszystkie miejskie 
szkoły utrzymywane były ze składek 
całej ludności i opłat od towarzystw. 
akcyjnych, banków i t. p. instytucji, 
przyczem język wykładowy był, ma 
się rozumieć, rosyjski. 

Lecz gdy w roku 1905 zaczęto 
się domagać w Królestwie szkół z 
językiem wykładowym polskim, niem- 
cy orzekli, że zagraża to ich intere- 
som narodowym i zaczęli zabiegać o 

odział szkół miejskich, względnie 

PR szkolnej na polską i niemie- 
cką. 

Znaleźli wnet poparcie naczelnika 
dyrekcji naukowej łódzkiej, Sazono- 
nowa, a w końcu roku 1906 wyrobili 
pozwolenie ministerjum oświaty na 
dokonanie podziału jednolitej uprze- 
dnio kasy szkolnej. , W zasadzie by- 
ło to niby słuszne. 

Nieme 
szkolne, płacone przez swych roda- 
ków, na szkoły niemieckie (i rosyj- 
e, z opłat zaś instytucji finanso- 
wych pobierać mieli 38 proc. W 
praktyce jednak rzecz przedstawia 
się jako skrzywdzenie ogółu miesz- 
kańców Łodzi. 

Niemcy, jako zamożniejsi naogół, 
opłacają znacznie wyższe składki 
szkolne, niż ludność polska w trzech 
czwartych składająca się z“ robotni- 
ków, szkół zaś mają o połowę mniej, 
przytem pobierają obecnie 37 proc. 
z opłat przedsiębiorstw finansowych, 
jakkolwiek stanowią 26,3 procent lv- 
dności i w tym jedynie stosunku po- 
winniby ostatecznie korzystać z fun- 
duszów, 

W roku bieżącym niemiecka ko- 
misja szkolna rozporządza sumą ru- 
bli 206,011 kop. 63. Składka szkolna 
wyniosła rb. 126,948; 87 proc. od o- 
płat instytucji finansowych dało 
43,685 rb. 58 kop., magistrat zaś z 
funduszów swych przyznał zapomo- 
ę w kwocie 17,688 rb.; po za tem 
niemiecka komisja szkolna ma wpły- 
wy nieokreślone bliżej, figurujące ja- 
ko dobrowolne ofiary, a sięgające w 
r. b. poważnej sumy rubli 17,690 
kop. 10. 

Za te pieniądze utrzymuje się 23 
szkoły elementarne niemieckie i*trzy 
rosyjskie. 

Dlaczego obecnie niemcy - zagar- 
niają 37 proc. opłat szkolnych, a nie 
88 proc., jak to było postanowione 
przed siedmiy laty, tego nie zrozu- 
mie nikt, nie wtajemniczony w zaku- 
lisowe sprawy gospodarki miejskiej 
w Łodzi. Lecz w magistracie łódz- 
kim niemoy są panami sytuacji, a 
komisja szkolna polska składa się z 
ludzi obojętnych zgoła na sprawy o- 
światy, lub też nie zdających sobie 
sprawy z zadań i obowiązków. 

Dość powiedzieć, że polska komi- 
sja szkolna zgodziła się w marcu 
r. b. na zmianę nazwy na „Komisja 
szkół początkowych miejskich* aby 
nie świecić zanadto polskością. 

Niemcy łódzcy są w doskonałych 
stosunkach z władzami i uważani so 
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za ludność wysoce lojalną. . A jes 
to zupełnie naturalne. Jako forpocz- 
ty Prus, nie mogą się łączyć 2% 
znienawidzonymi przez nich polaka: 
mi, prowadzą odrębną politykę i za- 
biegaja jedynie o zdobycie jaknaj- 
większych wpływów. 

Pomaga im w tem magistrat 
łódzki, a nawet niektóre odłamy spo- 
łeczeństwa polskiego, oddawna przy- 
wykłe do pracy pour le roi de o 

er. 


Z sali obrad. 


T. W. C. w Łodzi. 


W lokalu własnym, przy ul. Na- 
wrot Ne 28, odbyło się wczoraj wie- 
czorem zebranie ogólne roczne człon- 
ków Tow. warszawskich cyklistów w 
Łodzi. s 

Zagaił je prezes, p. Teodor Fin- 
ster, poczem na przewodniczącego 
poproszono dr. Jana Caderskiego. 
Asesorami byli pp. Borysławski i 
szyński, sekretarzem był p. Miller. 

Po odczytaniu protokułów z po- 
przedniego zebrania ogólnego i komi- 
sji rewizyjnej, przedstawiono sprawo- 
zdanie za rok 1912, 24 istnienia, pod 
nazwą Łódzkiego konsulatu W. T. C. 
a drugi sprawozdawczy, jako samo- 
dzielnego istnienia Tow. warszawskich 
cyklistów w Łodzi. 

Rok ten dał bardzo dobre rezul 
taty. Tow. liczy 74 członków. Zarząd 
zorganizował wyścigi szosowe, re 
kord o tytuł mistrza Tow., kółko 
sceniczne, lekcje śpiewu i zabawę 
taneczną. Zarząd odbył 22 posiedze- 
nia. W lokalu odbywały się zebrania 
komisji sportowej, a dnia 28 listo- 
pada r. z. ogólne półroczne zebranie 
członków, na którem rozdano żetony 
i wybrano komitet dochodów niesta- 
łych. 

Z pośród zaprojektowanych przea 
komisję sportową 21 wycieczek od. 
było się tylko 14, reszty musiane 
zaniechać z powodu niestałej Pogody. 
Wycieczki dzieliły się na trzy kate- 

orje: krajoznawcze (do Łagiewnik, 

asku, Zgierza, Widawy, Jeżewa), re- 
kordowe (do Skierniewic, Warszawy, 
Sieradza), oraz wycieczki-wyścigi (na 
szosie Strykowskiej, w dniu otwarcie 
sezonu; pomiędzy miastem Łodzią, 
Tomaszowem, Piotrkowem, Pabjani- 
cami odbył się rekord jazdy rozstaw= : 
nej; na szosie Strykowskiej odbył się 
wyscig o tytuł mistrza klubu łódz- 
iego. 

Prócz tego, członkowie brali udział 
w wyścigach, organizowanych przez 
inne towarzystwa sportowe, między 
innemi w wyścigach Pabjanickiego 
Tow. na szosie kaliskiej. 

Dla urozmaicenia życia w lokalu 
Tow., wprowadzono ka do gry, 
szachy, warcaby, domino i t. p. 

Komisja, wybrana do wzbudzenia 
życia towarzyskiego, zorganizowała 
kółko sceniczne. Lekcje chórów prze- 
rwano z powodu niewielkiej liczby 
członków. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, 
że RY wynosżą 1503 rb. 91 Kop., 
wydatki — 1298 rb. 61 kop., ozyli 
saldo 205 rb. 80 kop. Majątek w go- 
towiźnie stanowi 205 rb. 30 kop. i w 
ruchomościach 482 rb. 10 kop., razem 


'687 rb. 40 kop. 


Sprawozdanie to przyjęto, oraz 
budżet na rok 1913, przewidujący w 
dochodach i wydatszch 1228 rb. 

Na wniosek p. Borysławskiego 
postanowiono bilanse roczne druko- 
wać i na kilka tygodni przed zebra- 
niem rozsyłać członkom. 

' Rozpatrzono i przyjęto regulamin 
sportowy dla członków czynnych, 
opracowany przez: zarząd. 

Wobec tego, że w roku prsy- 
szłym przypada 25-letni jubileusz 
istnienia konsulatu łódzkiego, posta- 


nówiono rocznicę tę obchodzić uro- 
czyście i upoważniono do ułożenia 
programu. 


Wyrażono gorące podziękowanie 
prezesowi Tow. p. Teodorowi Finste- 
rowi za czynne i materjalne popiera- 
nie celów Tow. c 

P. Finstera przez aklamację po 
wołano ponownie na prezesa Tow. 

„, Do zarządu wybrano pp. Cezar- 
jusza Borysławskiego, Jana Cader- 
skiego, Stanisława Kopczyńskiego, Bo- 
lesiawa Knapskiego, Juljana Millera, 
Włodzimierza Nawickiaga Jana Am 


i — 


drzejewskiego, Stanisława /aroszyń- 
skiego, Józefa Ulińskiego, Leonarda 
Dzieniakowskiego I Wacława Sokole- 
'wicza, 

Na PROCE pp. Leona Izydor- 
czyka, Stanisława Zgagacia i Walter 
Bieneka. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Kon- 
stantego Zasackiego, Zygmunta Tera- 
kowskiego i Franciszka Talemana, 

Pp. Borysławskiego i Caderskie- 
go przez aklamację obrano wczoraj 
wice-prezesami. Pozostali wybrani 
podzielą mandaty na pierwszem. po- 
siedzeniu nowego zarządu. (PD) 


przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 30-:e z rzędu przedstawienie 
dla naszych Prenumeratorów, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 
we środę 23 «w.etma r. b. 


Wybraliśmy arcyzabawną kome- 
dje Heunequin'a i Piotra Vebera w 8 
aktach p. t. 


Pani frezesowa 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Kronika. 
meam R m TZN AE A mA 


Wczoraj wiecz, odbyło się w magi- 
stracie posiedzenie radnych od 
PRO ait prezydenta Pień- 


owskiego, 
| Omawiano — przedewszystkiem 
sprawę odrestaurowania gmachu dru- 
giogo imnazjum rządowego przy ul. 
ługiej. Budowniczy miejski upoważ- 
niony został do opracowania odnośne- 
go kosztorysu. 

Następnie omawiano projekt bu- 
dowy własnego gmachu gimnazjum 
miejskiego, a przedewszystkiem wy= 
znaczenia ja yet placu pod 
gmach tej szkoły. Kurator łódzkiego 
okręgu naukowego domaga się jak- 
najszybszego zadecydowania tój spra- 
R Magistrat proponuje plac na 

odnym Rynku, stanowiący włas- 
ność Tow. akc. Scheiblera, który 
jednakże nabyć można na własność 
miasta. 

W końcu omawiano potrzebę 
otwarcia klas równoległych w gim- 
nazjum rządowem miejskiem. Projekt 
ten, z uwagi na brak miejsca w o0- 
becnym lokalu szkolnym, musi być 
ną razie zaniechany. 

= (f) Komitet plantacyjny. 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
ochrony plantacji miejskich rozpa- 
trzono plan robót sporządzony wed- 
tug dyrektywy rządowej 'na poprzed- 
nim posiedzeniu przez starszego 
ogrodnika miejskiego p. Grądzkiego. 

Plan obejmuje 18,106 dni robo- 
ożych. Na park Staszica przeznaczo- 
no 5.460 dni, na park przy ul. Miko- 
łajewskiej 4,298, na park przy ulio 
Pańskiej 4,748 dni, na par 
Zródliska 2,061, na park przy ulicy 
Widzewskiej 557 dni, na skwery przy 
szpitalnym placu 565 dni, na aleje i 
drzewa w mieście 1055 dni. Komitet 
ochrony plantacji miejskich postano- 
wił zwrócić sią do komitetu obywa- 
telskiego, aby roboty te wykonali ro- 
botnicy bez pracy z funduszu 100,000 
n wyasygnówa nego przez kasę miej- 
ską. 

Sekretarzem komitetu obrano 
adw. przys. p. Tujakowskiego. Na 
jego wniosek postanowiono zwrócić 
Bie dó prezydenta miasta z zapytaniem 
szą fundusze wyznaczyło miasto w 

udżecie na r. b. na plantacje miej- 
skie. 

Wybrano komisję złożoną ż pp. 
Gundlacha, Skorasińskiego, T. Bocheń. 
skiego i Kozłowskiego do zajęcia się 


'kosztorysem utrzymania parku przy 


ul. Pańskiej, który polecono sporzą- 
dzić starszemu ogrodnikowi miejskie- 
mu bolo 

F ybrano również komisję złożo- 
ną ż pp. Roszkowskiego, Bocheńskie- 
go, Skorasińskiego i Kozłowskiego do 
zbadania terenu po wystawie rzemie- 
ślniczej w parku Staszica, gdzie ma 
być przeprowadzona regulacja. 


= (7 Sprawy miejskie. 


|. m (o)Cenniki przedmiotów 
pierwszej potrzeby. Według 
art. 141 ustawy przemysiowej, wła- 
ściciele fabryk mogą sprzedawać ro- 
„otnikom na kredyt artykuły pierw- 
szej potrzeby i należność potrącać 
z zarobku, z warunkiem jednak aby 
cennik tych artykułów zatwierdzony 
był przez inspekcję fabryczną. 

Ponieważ na tle tym wynikła 
kwestja, czy zatwierdzenie cenników 
obejmuje wszystkie artykuły, czy teź 
tylko sprzedawane w sklepach fabry- 
cznych. 

Urząd do spraw fabrycznych 
fabrycznych wyjaśnił, że ceny powin- 
ny być zatwierdzone na wszystkie 
artykuły, sprzedawane  róbotnikom 


na kredyt. 

32 6 Ferje świąteczne w 
sądach. Z powodu świąt Wielka- 
nocnych st. st, posiedzenia sądu 0- 
kręgowego w Piotrkowie przerwane 
zostaną na dni 10 — od 25 b. m. do 
5 maja. - 
= (r) Pokaz robót szko!ł- 
nych. W gimnazjum żeńskiem Ma- 
rji Hochsteinowej nr. 28, odbywać 
sią będzie od czwartku do niedzieli 
włącznie, w godzinach od 8 do 7 po 
południu, pokaz robót uczenie. 

= (b) Nowe Tow. akcyjne, 
Zatwierdzono ustawę nowego Tow. 
akoyjnego „Hugo Wulfson*. Kapitał 
zakładowy w akcjach wynosi — 
1,500,000 rb, — 1,500 akcji po 1000 
rubli. 

= (f) Szpital Poznańskich. 
Rada miejska dobroczynności pu- 
blicznej otrzymała obecnie sprawoz- 
danie o działalności szpitala fund. 
Izraela i Leony małż. Poznańskich w 
Łodzi za rok 1912, 

Widzimy z niego, że ruch cho- 
rych w szpitalu był następujący: Po- 
zostało z roku 1911-112 chorych, — 
Przybyło w ciągu roku 1674, Ogó- 
łem leczyło się 1786, Z Hoy tej 
wyzdrowiało 1115, opuściło szpitał w 
stanie polepszenia 402, umarło 1681— 
Pozostało na 1 stycznia 1918 rok 
—108. ` 

Chorzy ei przebyli dni instytuto- 
wych 39,545. Przeciętnie dzienie cho- 
rych znajdowało się na kuracji 108,70. 

eden chory przeciętnie znajdował 
się na kuracji 22,14 doby,  Przecięt- 
na PG CZE była jeden na 16,54 
osób. 

W ogólnej liczbie chorych znaj- 
dowało się na kuracji chrześcjan 417. 
Z nich umarło 50, wyzdrowiało 842, 

ozostało na 1 stycznia 1918 r.—25, 

horych wewnętrznych w szpitalu 
było 548, chirurgicznych 1118, pier- 
siowych 64, położnic 60. 

Ambulatorjum przy szpitalu dla 
chorych przychodnich czynne było w 
roku 1912 przez 299 dni. Ogółem 0- 
trzymało pomoc lekarską 41,778. O- 
sób, bez różnicy wyznania, płci i 
wieku. Przeciętnie dziennie otrzy- 
1g Ato pomoc w ambulatorjum 140 
osób. 

Przychodów szpital i ambulator- 
jum miały 89,036 rb. 86 kop, W su- 
mie tej od łódzkiej gminy żyd. jako 
zwrot kosztów kuracyjnych, szpital 
otrzymał 25,748 rb. 10 kop. 

Procentów z legatów od rodziny 
Poznańskich 15,645 rb. 98 kop. o- 
prócz tego z innych legatów 4.686 rb. 
90 kop. Ofiar przygodnych od 
członków zarządu szpitala, komitetu 
synayogi, elektrowni, Tow. wzj. kre- 
dytu i różnych osób 1,3898 rb. Od ro- 
s Poznańskich i Hertzów 8,478 
rubli. 

Wydatki na utrzymanie szpitala 
wynosiły 88,826 rb. 34 kop. m PZŻ 

Przeciętny koszt utrzymania cho- 
rego w szpitalu wynosił w 1912 roku 
1:70,82; 

W ambulatorjum 
25 kop. 

Wydano zapomóg rekonwalescen- 
tom na sumę 288 rb. 60 kop. 

= (r) Ze Stow. nauczyoieli. 
W czwartek, 24 bm. o godz. 8 wie- 
czorem, w lokalu Stow, nauczycieli 
chrześcjan, przy ul. Konstantynow- 
skiej nr. 5, odbędzia się posiedzenie 
sekcji pedagogice eż, poświęcone re- 
feratowi „O szkolnictwie w Księstwie 
Poznańskiem*, oraz dyskusji na te- 
mat „Poprawianie ćwiczeń szkol- 
nych. 


koszi chorego 


(b) Upadłość. Piotrkowski 
sad okręgowy ogłosił dnia 21 b. m. 


upadłość firmy Szłamy Majera En- 
glarda, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
60, polecając go osadzić w więzieniu 
dla dłużników. 


KÓWY KURJER ŁODZEI — 25 kwietnia 1913 r_ 


= (0) Echa sprzeniewie- . 


rzenia w 4 cyrkule. W spra- 
wje sprzeniewierzenia, dokonanego 
przez rewirowego 4 cyrkułu Filipo: 
wicza, który odębrał sóbie życie w 
jednym z hotelu w Warszawie, gu- 
bernator piotrkowski polecił przepro- 
wadzić dochodzenie sądowe.  Sledz- 
two prowadzonę jest przez sędziego 
śledczego 4 rewiru m. Łodzi p. Szoł- 
kowicza. 

W związku z tą sprawą zawie- 
szonQ w czynnościach jednego z urzę- 
dników cyrkułowych. Wczoraj se- 
dzia śledczy dokonał spisu ruchomo- 
ści pozostałych w mieszkaniu * Fili- 
powicza. Rzeczy te będą sprzedane 
z licytacji, a pieniądze użyte na po- 
krycie sprzeniewierzonej sumy. 


Wypadki. 


= (0) Aresztowanie bandy- 
tów. Wozoraj około godz. 1 po po- 
łudniu do przechodzącego ul. Misza 


właściciela domu nr. 24 :przy ulicy 


Dzikiej, Adolfa Grajfa, około domu 
nr. 20, podeszli jacyś trzej nieznajo- 
mi, z których jeden wziął go pod rę- 
kę a drudzy pogrozili kijami i roz- 
kazali iść za sobą. 

W ten sposób nieznajomi dopro- 
wadzili go do placu przy fabryce 
Franciszka Kindermana, gdzie zażą- 
dali pieniędzy Grajf wyjął z kięsze- 
ni tylko 1 rb, 10 kop. wobec czego 
napastnicy zrewidówali go i nie zna- 
laztszy więcej pieniędzy, oddali mu 
zabraną sumę, rozkazali nie zawiada- 
miać o tem zajściu polioji i odeszli. 

„ Grajł poszedł za nimi i na Zie- 
lonym rynku zameldował o tem prze- 
cehodzącemu przypadkowo rewirowe- 
mu, który wszystkich aresztował i 
odprowadził do cyrkułu. 

Są to: Józef Kaczmarek zamie- 
szkąły przy ul. Zgierskiej nr. 86, Jan 
Rachulski, Polna 87 i Stanisław Go- 
liński Polna 14. 


= (0) W obronie czoi wła» 
snej. Onegdaj, okoła godziny 12 w 
nocy, dọ mieszkania byłego stróża 
Adolfa Talika, przy ulicy  Guberna- 
torskiej Nè 88, przyszli dwaj urzęd- 
nie, ga wid poczty | telegrafu Ba- 
zyli Konieuchin-Rogozin i Ryszard 
Borkowski. 

Obaj posłali wódką, piwo i 
zakąskę, którą też niebawem przy- 
niesiono. Í 

uer A se pria mieszkania był 
już. zupełnie pijany, goście rzucili się 
na żonę Adolfa a — Zofję, 21 
lat, w zamiarze dokonania na niej 


gwałtu. 

Talikowa, nie widząc znikąd fra- 
tunku, otworzyła okno i wyskoczyła 
na ulicę, 

Skok ten, z wysokości trzeciego 
piętra, Talikowa przypłaciła obraże- 
niem całego ciała, l 

W stanie ciężkim odwieziono ją 
karetką Pogotowia do szpitala 
Aleksandra. 

Obu miłych gości aresztowano. 

— (0) Obłąkany w kościele, 
Onegdaj, około godz. 10 rano, w koś- 
ciele św. Krzyża, zdarzył się takiż 


„sam wypadek, jaki miał miejsce przed 


trzema miesiącami, 

ie ten TAR Ue” Jabłonowski, 
41 lat, robotni z zajęcia, przy- 
szedłszy do kościoła, poczekał kok 
ca mszy i kiedy jeden z księży koń- 
czył nabożeństwo, Jabłonowski wy- 
rwał mu z ręki kropidło i połamaw- 
szy je w kawałki, rzucił na posadzkę. 
Jabłonowski, który zdradza nienor- 
malny stan psychiczny, został odpro- 


'wadzony do 8 cyrkułu, 


— (2) Przywalony ziemią. 
Wczóraj, w cegielni =i) Dargiele- 
wicz i S-ka“, w Rudzie abjanickiej, 
robotnik, Walenty Sudra, zajęty do- 
bywaniem piasku, został przywalony 
zwałem ziemi. S. przypłacił ten wy- 
padek złamaniem prawej nogi. Od- 
wieziono go na kuracją do Szpitala 
św, Aleksandra w Łodzi. 

= (p) Ped tramwajem. — 
Na szosie Konstantynowskiej tram- 
waj najechał na Tomasza Feliniaka, 
wożnicę lat 40. 

F. uległ złamaniu lewej nogi. W 
stanie groźnym odwiezionó go do 
szpitała Poznańskich. 


) Z rusztowania. Przy ma 


= 
ulicy POłUARŃO wój N 25, spadł z ru- 
sztowania z wysokości 8-go piętra 
mularż Józef Majewski. 

M. uległ złamaniu lewego ramie- 
nia. Odwieziono go w stanie cięż- 
kim do szpitala Poznańskich 


św. kowski sąd okręgow 


* Ni 98. 


. = (0) Kradzież. Z mieszka 
nia Rajnholda Renca, przy ul. An: 


drzeja nr. 58, służąca Olga Flejch, 
SETA medal złoty, wartości około 
100 rb. 


zamiejscowa. 


= (x) Akcja ratunkowa w 
Zgierzu. Działalność zgierskiego 
komitetu niesienia pomocy robotni: 
kom pozbawionym pracy wskutek 
długotrwałego zastoju w przemyśle, 
określona na czas dziesięciotygodnio- 
wy, dobiega końca; |: dzień Diatący 
jest właśnie dziesiąlyia i ostatnim 
tygodniem istnienia komitetu. 

Onegdaj w gmachu szkoły han- 
dlowej, pod przewodnictwem d-ra 
Hessnera, komitet odbył przedostat- 
nie posiedzenie na którem rozpatrzo- 
no listy robotników zakwalifikowa: 
nych do zapomóg na tydzień bie- 
2840y. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, 
że od początku istnienia komitetu do 
dnia onegdajszego, M ka ze skła- 
dek na rzecz robotników pozostają- 
oych bez pracy 4824 rb. 97 kop; z 
sumy tej wydatkowano na wypłatę 
zapómóg 4289 rb. 40 kop. na tydzień 
bieżący na ostatnią wypłatę, pozo- 
stało 586 rb, 57 kop. Po uskute- 
sznieniu tej wypłaty działalność ko- 
mitetu będzie zawieszona, a robotni- 
cy którzy przez szereg tygodni ko- 
rzystali z dobroczynności ogółu po- 
zostawieni zostaną własnemu losowi. 

= (x) Z przemysłu zgier- 
skiego, W tych dniach w Zgierzu 
odbyło się roczne zebranie dzolne 
akcjonarjuszów Tow. akc. man 
ry bawełnianej „Lorentz i Krusche*. 
Jak wykazuje sprawozdanie, bilans 
R r. BB kia poma 1,983,881 
rb. 09 kop, sty zysk, wynosząc 
182,782 rb. A Ta Sstddaa dA 
sposób tastępujący: straty na kup- 
cach — 7,878 rb. 20 kop., 10 proc. 
amortyzacji z maszyn — 71,950 rb. 
89 kop., 6 proc. amortyzacji nieru- 
chomości 12,818 rb. 50 op. 10 proc. 
amort. kosztów ko ryk — 781 rb., 
10 proc. amort, różnicy kursu listów 
zastaw. — 1,408 rb. 5 proc. z czy- 
stego zysku na kapitał zapasowy — 
2,281 rb. 45 kop., 5 proc. tantjemy 
dla ozłonka zarządu — 4,242 rb. 70 
kop., gratyfikacja urzędnikom —4,000 
rb., honorarjum komisji rewizyjnej— 
800 rb., 4 proc. dywidendy od 600,000 
rb, — 24,000 rb., na uiszczenie po- 
datku — 1,758 rb., na rachunek o- 

ji tegorocznych — 1,858 rb. 80 


p. 

= a Na gorącym uczyn- 
ku, czoraj, w Zgierzu, policja a- 
resztowała na gorącym uczynku kra- 
dzieży mieszkańca Łodzi, Gustawa 
a , który już kilkakrotnie kara 
ny był więzieniem. 

= Listy gończe. Piotr. 


popzukajo li, 
stami góńczėmi, mieszkańca gm. Go- 

odarz, w pow. łódzkim, Ste Po- 
piraja, lat 21, Oskarżonego z art. 14 
1857 i 8 cz. art. 1659 kodeksu kar 
nego. 

— (x) Ospa w okolicy. W J 
drzejowie, w gminie mkan wśró 
robotników miejscowej cegi ini wy: 
buchnęła ospa, 

Dla przedsięwzięcia środków ze 
rądczych na miejsce epidemji wyje- 
chat lekarz powiatowy. > 


Rozrywki i zabawy. 


= () Zabawa kelnerów. 
Związek zawodowy kelnerów urządza 
w niedzielę 27 b. m. wieczór taneoz- 
ny dla członków i wprowadzonych © 


ci. i 
Zabawa odbędzie się w sali tea- 


tru Polskiego przy ul. Cegielnianej, 
Początek 0 godz. 9 wiecz. i 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Z kancelarji teatru komunikują 


m: 

Dziś, odbędzie się  benefisowz 
widowisko jednej z najwięcej utalen- 
towanych artystek teatru polskiego, 
p. Jadwigi Czechowskiej. 
Dana będzie po raz 


ierwszy. 
sztuka Juszkiewicza „W mi s 


Pozostała niewielka ilość biletów 
jest do nabycia w kasie teatru. 

— Jutro, w piątek i w sobotę wi- 
dowiska zawieszone. 

— ja niedzielę, 6 godzinie 2 i 
pół po południu po cenac opular- 
ae, „Dożywocie“, Katiada CAN hr. 
średry, wieczorem o godzinie 8 
minut 15 „Ulubieniec kobiet*. 

— We wtorek, dnią 29 b. m. na 
oenefis p. Janusza Orlińskiego, uta- 
ientowanego artysty i reżysera dy- 
rekcja wystawia najnowszą komedję 
Roberta Mischa pod tytułem „Ksią- 
tatko“. , 

Obsadę tej nowości tworzy cał- 
` kowity prawie zespół naszego teatru 
z benefisantem na czele. 

Bilety już są do nabycia. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują. 


nam: 
Dziś, w środę, wesoła komedja 
w 8 aktach „Pani prezesowa*. 

We czwartek, piątek i sobotę, z 

RA świąt st. Ni przedstawień nie 
ędzie, natomiąst w niedzielę, odbędą 
się dwa widowiska, ze yi Oo pepe 
znakomitej artystki Stan wawy WI. 
sookiej, która "z b ba udniu 
w wielkiej tragedji Fr. Schillera p. t. 
„Dziewica Orleańska“ (oeny miejsc 
zniżone), oraz wieczorem, w sztuce 
H, Ibsena, p. t „Rycerze północy”, 
eroując poanie główne. 

Szt skandynawskiego autora 
grana będzie tylko trzy razy, mimo 
ogromnego nakłada az wgj i pracy, 
ponieważ sezon kończy się w środę 
przyszłą, 


nm M 


fepertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Dziś wieczorem — „Irydjon*. 


W ozwartek, i sobotę — 
przedstawienia A pear 


Kronika sądowa. 


——— 


Z sądu Okręgowego. 


II wydział karny sądu okręgo- 
w DOW ego: rozważał na 
zadencji w Łodzi następujące spra- 
wy: Rafał Abramowicz i Wolf Lip- 
szyc rozpoczęli budowę domu w 
ierzu w grudniu roku ubiegłego, 
wbrew dA kar przepisom, a 
mianowicie: ściany były stawiane na 
półtorej cegły, .zamiast na dwie, 
Abramowicz i Lipszyc skazani 
zostali na zapłacenie po 25 rb. każ- 
dy, lub 2 tygodnie aresztu. 
Z powodu manifestu wyrok zo- 
stał umorzony. 
~ Jednocześnie sąd nakazał mury 
zamienić z półtora cegłowych na dwu 
oegłowe. l 


Następnie rozważano sprawę 21- 
letniego Henocha Fragiela; mieszkań- 
ca gm. Szadek, pow. sieradzkiego i 
leka Burakowskiego, lat 28, oskarżo- 
nych o kradzież w składzie obuwia 
Antoniego Kalińskiego. przy ul. Naw- 
zot nr. 1, oraz Nuchojma Pomeranca 
o kupno kradzionego towaru. 

ąd skazał Fogla i Burakowskie- 
go, po pozbawieniu szczególnych 
praw i przywilejów, na 8 miesięcy 
oddziałów aresztanokich każdego, Po- 
meranca zaś na 100 rb. grzywny, w 
razie zaś niemożności zapłacenia — 
na miesiąc aresztu przy policji. 


Pogłoski 


o nowem ugruntowamniu 
stronnictw Ue voi w Ga- 


W ciągu poniedziałku (dnia 21 
kwietnia), korespondent nasz w Wie- 
„dniu odbył szereg wywiadów z roz- 
maitymi politykami polskimi. Nie 
wszystkie te wywiady nadają SIę uu 
ożłoszenia publicznego. Jeden z nioli 
jest przecież tak charakterystycz- 
nym, że zachowując dyskrecję co do 
nazwiska owego polityka i zaznacza- 
czając, że należy on do stronnictwa 

autonomicznego, czyli do konserwa- 


nyw=z- 


TETYDY "MAE 


tystów  wschodnio-galicyjskicl, po- 
wtarza tutaj jego główną treść. 

Jest rzęczą bardzo prawdopodob- 
ną, — mówił ów konserwatysta —że 
namiestnikiem galicyjskim po krót- 
kiej przerwie, wypełnionej kierow- 
niectwem jednego urzędnika zostanie 
Paweł książe Sapieha, 

Paweł książe Sapieha jest żonaty 
z księżniczką Windischgretz. 

„Nominacja Pawła księcia Sapie- 
hy nastąpi na życzenie sfer decydu- 
jących, które w ostatnich czasach nie 
były zadowolone z działalności do- 
tychczasowego bloku stronnictw pol- 
skich, stworzonego przez, d-ra Bo- 
brzyńskiego. „Ten blok był zdaniem 
owych sfer de dnieczch zbyt rady- 
kalnym. Z owym blokiem sympaty- 
zowały żywioły nawet najskrajniej- 
sze w kraju, jak socjaliści. Ow blok 
równocześnie odsunął od siebie ży- 
wioły umiarkowane, jak konserwaty- 
stów wschodnio-galicyjskich, demo- 
krątów narodowych, których współ- 
działanie na arenie parlamentarnej w 

ierwszym penewenia ludowym by- 
o dla państwa pożądanem, Powoła- 
nie księcia Sapiehy na namiestnika 
ma doprowadzić do pewnej zmiany 
w dotychczasowym bloku. Z owego 
bloku usuną się lub będą usunięte 
żywioły skrajniejsze, Ich miejsce na- 
tomiast zajmą żywioły bardziej u- 
miarkowane. Państwo austrjackie z 
takiej kombinacji osiągnie, większą 
korzyść, niż osiągnęło z dotychcza- 
sowego bloku d-ra Bobrzyńskiego. 

Trudno mi gcenić, czy informa- 
oje piego konserwatysty wschodnio- 

alicyjskiego są trafne, Faktem atoli 
jest, że nazwisko Pawła ksiącia Sa- 
piechy jako przyszłego namiestnika 
wypłynęło wczoraj, we wtorek na 
szpalty gazet wiedeńskich, Dalej 
faktem jest, że na konferencji, która 
dr. Głąbiński i Aleksander hrabia 
Skarbek mieli w poniedziałek po po- 
łudniu z prezesem ministrów austrja- 
okich hrabią repas ten ostat- 
ni wyraćnię dał obu politykom do 
zrozumienia, że i on osobiście i rząd 
życzyłby sobie przejścia stronnictwa 
narodowo-demokratycznego z opozy- 
cji do szeregu stronnictw popierają- 
cych rząd. 

O takiej zmianie frontu stronni- 
otwa narodowo-demokratycznego tak 
długo nie może być mowy, dopóki 
namiestnik dr. Bobrzyński pozostaje 
na dotychczasowem stanowisku, a dr. 
Leo jest prezesem Koła polskiego. — 
W układzie stronnictw tedy i na sta- 
nowisku kierujących musi przyjść 
do zmian, jeżeli rząd istotnie myśli o 
kato nowej kombinacji stron- 
nictw. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


0 misji Czarykowa. 
PETERSBURG, 22 kwietnia, Za- 
mieszczona w numerże z d, 21 b. m. 
gazety „Wieczer. Birżewyje Wiedo- 
mosti* wiadomość o zamierzonym ja- 
koby wyjeździe na Bałkany ex-amba- 
sadora w Konstantynopolu Czaryko- 
wa i jakoby wyjazd ten miał na wi- 
doku cele polityczne, — nie odpowia- 
dą rzeczywistości. 
Sprawy kolejowe. 
"PETERSBURG, 22 kwietnia. —0- 
głoszono o utworzeniu w Rostowie 
nad Donem komitetu rozdzielczego i 
nowym podziale drog żelaznych we- 
dług komitetów rozdzielczych i w 
sprawie uregulowania masowych tran- 
sportów ładunków. 
Niesnaski. 
BIAŁOGROÓD, 22 kwietnia. Wo- 
bec tego, iż pomiędzy opozycją i rzą- 
dem nastąpił rozłam w sprawie bud- 
żetu, obydwaj prezesowie skupszciny, 
młodoradykał Napredniak i członko- 
wie sekretarjatu, należący do stron- 
nictw opozycyjnych, złożyli swe peł- 
nomooniotwa. 
Niemcy i Francja. 
BERLIN, 22 kwietnia. — Rząd 
cesarski wezwał rządy państw, wcho- 
dzących w skład cesarstwa, do prze- 
prowadzenia ankiety dla wyjaśnnie- 
nia liczby stowarzyszeń francuskich, 
znajdujących się w tych państwach, 
jak również liczby francuzów, ná- 
leżących do administracji stowarzy- 
szeń. 


e ac i ? 


BERLIN, 22 kwietnia. — „Post“ 


. zamieściła artykuł, w nieprawdopo- 


dobny sposób spotwarzający narodo- 
wość francuską. Wywołało to pro- 
test ze strony „Nord Deutsche Alig. 
Zeitung”, która oświadcza, że podob- 
ne wystąpienia zasługują na stanow- 
cze odparcie, gdyż dają oudzoziem- 
com powód do usprawiedliwiania 
swych własnych tendencji szowini- 


stycznych niemieckiem nieokiełzna-- 


niem. s 
Wznowienie żeglugi. 

BIAŁOZIERSK, 22 (4)—Rozpoczął 
się ruch statków wzdłuż kanału Bia- 
łozierskiego. Białe jezioro pokryte 
jest lodem. 

Układy pokojowe. 

LONDYN, 22 (4)— Reuter dowia- 
duje się, że narada ambasadorów 
trwała 2 godziny.— Następne 'posie- 
dzenie konfere! ji odbędzie się w 
czwartek. 


Stanowisko względem Czar" 


nogórzą nie uległo zmianie. 

LONDYN, 22 kwietnia, Z powo- 
du wiadomości ze źródeł wiedeńskich, 
jakoby flota międzynarodowa zamie- 
rzała poczynić dalsze kroki i zwró- 
cenia uwagi na możliwość wylądowa- 


'nia wojsk w kołach tutejszych za- 


pewniają, że potwierdzenia tej wiado- 
mości niema. Zaznaczają przy tej o- 
kazji, że stanowisko względem Czar- 
nogórza nie uległo zmianie. Pełno- 
moenik czarnogórski zawiadomił Ag. 
Reutera, że od piątku mie otrzymał 
depesz 2 Ootynj. 

SOFIA, 22 kwietnia. Nota z od- 
powiedzią związkowców wręczona 
została przedstawicielom mocarstw. 


Stosunki wydawnicze 
w starożytności. 


Niejeden przypuszcza, że Guten- 
berg był ojcem wydawnictw książko- 
wych, ż6 w starożytności utwory po- 
etów rozchodziły się w kilkunastu, w 
kilkudziesięciu najwyżej egzempla- 
rzach, 

Przekonanie takie jest mylne. I pod 
tym względem wyprzedziła nas sta- 
rożytność klasyczna. 

W Grecji i w Rzymie były nie 
tylko teatry, koncerty, łaźnie ludowe, 
szkoły, uniwersytety, związki studen- 
okie, sporty, były też i księgarnie, 
asortymentowe nawet. . 

Nie znano wprawdzie druku, ale, 
gay Cezar wydał swòje „Bellum Gal- 

cum“, gdy Horacy pisał satyry, a 
Owidjusz „Ars amanti*, odrazu na 
rynek wydawniczy rzucali po 600, 
niekiedy po 1000 egzemplarzy, Księ- 
gi Owidjusza były rozchwytywane 
prao damy, Cezar, trafiał do polity- 

ów, Horacego czytywali esteci. 

W jakiż sposób osiągano tak 
znaczny nakład? Siowo „Dyktator“ 
oznaczało nietylko męża stanu, stoją- 
cego u władzy, ale i niezbędnego dla 
autorów pośrednika między nimi a 
publicznością. Dyktator wygłaszał 
tekst, sylaba po sylabie — otaczało 
go paruset przepisywaczy; siedząc 

okoła na ziemi, kreślili słowa pod 
jego dyktandem, powoli, pięknem 
pismem. Dzieła, zwinięte w rulony 
szły do księgarni. Przechodnie sta- 
wali, i odczytywali rozwinięte na po- 
kaz zwoje. ` _ 

Literatura była wówczas — sbyt- 
kiem. Rulon, o 40 stronicach płacono 
na pieniądze nowoczesne od 15 do 
1000 fr., kto zatem chciał mieć „ca- 
łego* Liwjusza, ten. musiał 1,500 fr. 
wydać. Pieniądze brał księgarz. Ho- 
norarja autorskie nie były znane. 
Twórcy dedykowali swe utwory ja- 
kiemu bogatemu mecenasowi, który 
dzieła przyjmował na własność, a 
wzamian zaopatrywał ich potrzeby 
materjalne. 

ożni protektorowie brali w o- 
piekę dzieci muzy, do końca życia 
płacili im salarium. Horacy, na wsi, 
pod Tivoli, mógł, bez troski. rzeźbić 
swe ody — po jednej na miesiąc. — 
Takie miał zobowiązanie wobec sw -- 
jego protektora Maecena. On ukia- 
dał się 2 księgarzem, który opłacał 
przepisywaczy „dyktatora“, ustanowił 
cenę od egzemplarza, a czystym zy- 
skiem dzielił się po połowie. 

Lecz zdarzali się twórcy boga- 


cze, (Ci wśród swych niewolników 


znajdowali kopistów, swoim klijentom“ 


poruczali sprzedaż egeemplarzy za 


5. 


Í 


pewną opłatą (merces). Pośrednik 
zwał się mercenorius bibliopola, Ta- 
kim właśnie był przyjaciel Cycerona 
Atticus. | 

Sławne mowy, spisanę w setkach 
egzemplarzy były rozchwytywane 
przez publiczność, tak jak dziś ga- 
zety ze sprawozdaniami z sensacyj- 
nych obrad parlamentu. Cyceron 
czerpał duże dochody ze swych wy- 
dawniotw, Tak samo satyryk Me- 
nip, 

Stosunki wydawnicze w staro. 
żytności różniły się od obecnych 
głównie tom, że  księgarze-nakładcy 
nie dochodzili do majątków. 


Teiegr. własne. 
„łow. Kur. Łódzk,* 


Telegramy z nocy. 


Q reformę wyborczą. 
WIEDEN, 22 kwietnia. (wł) — 
Przybyli tutaj dziś: marszałek kraju 
hr. Gołuchowski i przywódca opozy: 
cji podolskiej, Piniński. Odbyli oni 
konferencję z prezesem ministrów — 
Sztirkiem, zaś jeszcze przedtem od- 
była się konferencju prezesa mini- 
strów z biskupami; postanowiono, że 
arcybiskup Bilozewski ma byó na 
audjencji u cesarza. Oessara wyraził 
życzenie, aby zakończono obecną po- 
litykę biskupów w sprawie reformy 
wyborozej, ponieważ obeonie nie jest 
czas do sporów politycznych. 
Studenci w Pradze.. 
PRAGA, 22-go kwietnia, (wł.) — 
400 petersburskich słuchaczy zapisa- 
ło się na wydział medycyny w Pra- 
dze. Byli oni poprzednio w akade- 
mji wojenno-lekarskiej, która jak wia- 
domo została zamknięta wskutek de- 
monstracji. Wśród słuchaczy znaj- 
duje się 50 polaków. 
Przesilenie bałkańskie. 
WIEDEŃ, 22 kwietnia, (wł) = 
Na wszorajszem wspólnem posiedze= 
niu rady ministrów stwierdzono po- 
między innemi, że obecne przesilenie 
bałkańskie kosztowalo Austrję 860 
miljonów koron. 
Ucieczka szpiega. 
BUDAPESZT, 28 kwietnia. (wł) 
Zbiegł aresztowany niedawno pod, 
zarzutem szpiegostwa podoficer 70 
pułku w piechocie.  Podoficer ten, 
Duszan Krajowic, jako praoujący w” 
kancelarji wojskowej, wykradł pae, 
piery óraz plany i sprzedawał je: 
ościemnemu państwu. Uprawiał om 
także propagandę wielkoserbską, pod-. 
burżając pułki słowiańskie przeciwko , 
oficerom. Śledztwo stwierdziło, że 
K. utrzymywał stosunki z brawurą. 
Wrzenie w Anatolji. 
KONSTANTYNOPOL, 22 kwietnia. 
(wł) Dzienniki tureckie ogłaszają 
alarmujące artykuły, że we wschod- 
niej Anatolji panuje poważne wrze- 
nie; wzywają rząd, aby dołożył wszel- 
kich sił w celu załatwienia sporu po- 
między armeńczykami i turkami, 
Traktat rozjemczy. 
KONSTANTYNOPOL, 22 kwieta 
nia (wł.)Wczoraj zawarto w Chadem- 
koj na linji ozataldżyńskiej ustny 
traktat rozjemczy. W kołach poin- 
formowanych twierdzą, że w przysz- 
łym tygodniu nastąpi podpisanie 
preliminarzy pokojowych. Zaraz po 
zawarciu pokoju zbierze się parlament 
turecki. 
Biliński namiestnikiem. 
WIEDEN, (wł), 22 kwietnia 
Krążą tutaj pogłoski, że namiestni- 
kiem zostanie minister Biliński, 
Strajk na Szląsku, 
KATOWICE, 22 kwietnia, (wł.)— 
Dziś strajkuje juź 78 tysięcy górni- 
ków. W wielu fabrykach daje się 
odczuwać wielki brak węgla, W 
prawdzie kopalnie mają zapasu 166 
tysięcy tonn, lecz ten węgiel nie na- 
daje się ilo fabryk. Wskutek braku 
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węgla stanęła huta „Marta“. Huty 
Borsiga zawiesiły pracę. Huta „Jul- 
ja* w Bobrku wstrzymała pewną 
część pieców. 

Strajk szerzy się dalej, A 

Cenzura depesz. 

LONDYN, 22 kwietnia. (wł.) „Ti- 
mes* donosi z Cetynji, że rząd czar- 
nogórski zaprowadził bardzo ostrą 
cenzurę depesz oraz nie pozwala na 


 wychodztwo ozarnogórców. 


Pod Skutari. 
BIAŁOGRÓD, 22 kwietnia. (wł.) 
Sytuacja pod Skutari ciągle jeszcze 
nie wyjaśniona; podobno król Miko- 
taj upiera się przy oblęzeniu Sku- 
tari. 


Nagrody Wilhelma. 
BERŁIN, 22 kwietnia (wł.) „Ber- 
liner Tageblat* donosi z Sofji, że 
cesarz niemiecki rozdał 18 orderów 
pomiędzy zdobywców Adrjanopola, 
a królowi Ferdynandowi posłał tele- 
gram gratulacyjny. 


Telegramy południowe. 


Zaślubiny. 

BERLIN, 28 (4)— Urzędowo za- 
przeczają, jakoby ślub córki cesarza 
Wilhelma miał stać się szeregiem na- 
rad politycznych. Komunikat rządo- 
wy oświadcza, że będzie to uroczy- 
stość czysto rodzinna. 

Przeciw zbrojeniom. 

STRASSBURG, 23 (4)— W sejmie 
alzącko lotaryńskim przeszła rezolu- 
cja centrowców, sprzeciwiająca się 
zbrojeniom niemieckim. 

Żegluga powietrzna. 

BERLIN, 28 (4)— Urzędowo do-. 


"noszą, że pomiędzy rządem niemie- 


okim i francuskim toczą się rokowa- 
nia w sprawie uregulowania żeglugi 
powietrznej. 
Strajk generalny. 
BRUKSELA, 28 kwietnia, (wł.) — 
Wczorajsze posiedzenie izby posel- 
skiej, od którego uzależnione jest 
dalsze. posiedzenie strajku generalne- 
go, poprzedziła niezwykle długa kon- 
ferencja króla Alberta z -prezesem 
ministrów. Była to decydująca na- 
rada. Izba poselska przyjęła porzą- 
dek dzienny 175 głosami przeciwko 
2 nieprzejednanym głosom kleryka- 
łów. Porządek ten, opracowany przez 
liberałów żąda, aby uchwały komisji 
dla zbadania reformy wyborczej co 
do wiejskiego i prowincjonalnego 
prawa wyborczego, były ważne. Po- 
atanowiono jednocześnie zwołać nie- 
zwłocznie komisję do dalszej pracy 
nad sprawą reformy prawa wybor- 
czego. Uchwały. te oznaczają zwy- 
ciąstwo strajku generalnego, a przez 
to samo jego koniec. W dalszych 
pracach komisii nad reformą mają 
wziąść udział także parlamentarzyści 
wszystkich warstw. Podstawą zmie- 


mionej konstytucji będzie powszechne 


prawo głosowania, 
Ustąpienie Bobrzyńskiego. 


LWÓW, 28 kwietnia. (wł.) — 
Urzędowa „Gazeta Lwowska* donosi 


z Wiednia, że Bobrzyński pod żad- 


nym warunkiem już nie będzie pia- 
stował dalej swej godności. 
głoski o kandydaturze Cleberga nie 
mają podstawy, kandydatura ta jest 
wykluczona, ponieważ Cleberg jest 


protestantem. Tymczasem sprawo- 
wać będzie urząd polak, wysoki 
urzędnik. 
Zaginięcie. 
LONDYN, 28 kwietnia. (wł.) — 


Wielką sensację budzi tu: tajemnicze 
zniknięcie pewnego bogatego litwina, 
Megedisa, który d. 17 kwiętnia r. b. 
wyruszył w podróż do Londynu, do 
krewnych i dotychczas nie dał zna- 
ku życia. Miał on ze sobą, jak stwier- 
dzono, 50,000 rubli. Policja rozpoczę 
ła energiczne poszukiwania za zagi- 


„nionym. 


Po- ` 
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Obraza ambasadora. 

TRYEST, 28 kwietnia, (wł) „Pi- 
colo* donosi, że kiedy wczoraj w po- 
łudnie austro-węgierski attache woj- 
skowy chciał udać się do Cattaro, 
granicę przed nim zamknięto. Poza- 
tem attache został obrzucony podob- 
no kamieniami i obelgami. Poseł 
austrjacki w Cetynji złożył z tego 
powodu zażalenie u rządu czaxnogór- 
skiego. 

WIEDEŃ, 28 kwietnia, (wł.) Ga- 
zety dzisiejsze potwierdzają wiado- 
mość o zajściu z austrjackim attache 
wojskowym w Cetynji, który chcąc 
przejść do Cattaro, znalazł granicę 
zamkniętą, jednakże wiadomość o 
znieważeniu i obrzuceniu kamieniami 
dotychczas nie potwierdza się. 

Preliminarz pokojowy. 

BERLIN, 28 kwietnia, (wł) — 
„Deutsche Tagesztg* przynosi z Kon- 
stantynopola sensacyjną wiadomość, 
że turecka rada ministrów podpisała 
preliminarze pokojowe, przedstawio- 
ne jej przez delegatów tureckiego i 
bułgarskiego z pod Czataldża, oraz 
przez serbskiego, greckiego i turec- 
kiego delegatów z pod Bulair. Za- 
warcie pokoju pomiędzy Turcją i 
państwami bałkańskiemi, uważają w 
tutejszych kołach politycznych za 
rzecz bliską i pewną, 

Zajścia na granicy. 

PARYZ, (wł.), 28 kwietnia. Dzien- 
niki donoszą o całym szeregu zajść 
granicznych na pograniczu niemiec- 
ko-francuskim. Pod Saint—Marie ja- 
cyś nieznani sprawcy wykopali słup 
graniczny niemiecki i zakopali go w 
grobie. Dopiero żandarm odnalazł 


-nieboszczyka i postawił go na daw- 


nem miejscu. Tej samej nocy w kil- 
ku miejscowościach nieznane ręce 
wykopały kamienie pograniczne i po- 
chowały je. 

Armja Dżawida paszy. 

KONSTANTYNOPOL, 23 kwietnia. 
(wł) Rząd turecki zwrócił się do 
rządów włoskiego i austrjackiego z 
prośbą, aby umożliwiła przewiezienie 
do Konstantynopola z Albanji armji 
Dżawida paszy. Armja ta składa się 
z 15,000 żołnierzy, z których 7,000 
jest chorych. Rząd turecki prosi, 
aby armję tą wysłano drogą morską 
do Konstantynopola przez Walonę. 
Rząd turecki i włoski gotowe są za- 
dośćuczynić tej prośbie, lecz powia- 
domiły rząd turecki, że poprzednio 
muszą się postarać o to, aby grecy 
zaprzestali chwilowo blokady Valony. 

Zawieszenie broni. 
KONSTANTYNOPOL, (wł.), 28 
kwietnia. Zawieszenie broni, którego 
termin upływa dzisiaj, ma być za- 
mienione na rozejm dwumiesięczny 
pomiędzy Turcją, Bułgarją i Grecją. 

Choroba papieża. 

„, RZYM, 28 kwietnia, (wł) — 0- 
biegają tu znów niepokojące pogłos- 
ki w stanie zdrowia papieża, lecz 
urzędowo pogłoskom tym  zaprze- 
czają. 

Strajk uczniowski. 


NOWY JORK, 23 kwietnia. (wł) ~ 


Wybuchnął tu strajk dziatwy szkol- 
nej w liczbie 15,000 uczniów i uczen- 
nic. Powód jest bardzo oryginalny, 
bo to, że pewien inspektor szkolny, 
oskarżony o czyny niemoralne, zo- 
stał przez sąd uwoiniony. 
Gospodarka Anglji. 
LONDYN, (wł), 28 kwietnia. 
Angielski minister skarbu, Lloyd 
George, przedstawił " parlamentowi 
piąty. z rzędu budżet, przyczem Wy- 
głosił mowę, w której wywodził, że 


'rok ubiegły odznaczał się w Anglji 


niezwykłą gospodarczością. Ani ze- 
szłoroczny strajk górniczy, ani złe 
żniwo, ani nawet wojna na Bałka- 
nach, nie wpłynęiy ujemnie na gos- 
podarke w Anglji. 


Budżet w wydatkach wynosi 
195,640,000 funtów sterl., w  docho- 
dach zaś 195,825,000 funtów sterl., 
niema więc mowy o niedoborze, lecz 
przeciwnie, nadwyżka wynosi koło 
185 funtów. Do pokrycia nowego 
budżetu, który w stosunku do ze- 
szłorocznego zwiększy się o 7 i pół 
miljona funtów, nie potrzeba nowych 
podatków, gdyż dotychczasowe naj- 
zupełniej pokryją wydatki. Izba 
przyjęła mowę ministra burzliwemi 
oklaskami. | 


Zdobycie Skutari. 


CETYNJA, 22 kwietnia. —Oficjal- 
nie donoszą, że ubiegłej nocy czarno- 
górcy na całym froncie rozpoczęli 
atak. Całą noo trwał atak na 
bagnety. Czarnogórcy zajęli wiele 
ważnych pozycji. Upadek Sku- 
tari nieunikniony. 

CETYNJA, 28 kwietnia, (wł.) U- 
rzędowo komunikują: Nocy ubiegłej 
przeszły wojska  czarnogórskie na 
wszystkich pozycjach pod Skutari do 
ofenzywy. Walka na bagnety trwa- 
ła całą noc. Na południowej i połu- 
dniowo-zachodniej stronie fortecy 
czarnogórcy zdobyli cały szereg po- 
zycji, na których zatknęli swoje fla- 
gi. Turcy wykonali: kontrakt, + lecz 
zostali odparci z wielkiemi stratami. 
Straty czarnogórców są również 
znaczne, aczkolwiek nie zdołano do- 
tychczas wyjaśnić ścisłej liczby za- 
bitych i rannych. Na wszystkich 
fortyfikacjach panuje silny ruch. 
Upadku Skutari należy się 
spodziewać lada chwila. 

CETYNJA, 28 kwietnia (wł) — 
Wydano urzędowy komunikat o wzię- 
ciu Skutari, 


WIEDEN, 23 kwietnia. — 
Z Cetynji oficjalnie donoszą, 
że czarnogórskie wojska 
zwycięsko wkroczyły do Sku- 
tari. 

BERLIN, 23 kwietnia. (wł.) 
— Po całonocnym szturmie 
Skutari zostało zdobyłe. Z 
Cetynji nadeszło urzędowe 
potwierdzenie tej wiadomo» 
ści. 
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polecu uvwości sezonowa. Przyjmuje się przeróbki — Ceny przystępne. 


za Ni 98 


Różne wiadomości. 


— Kinematograficzne od: 
bitki działalności mózgu. — 
Amerykańskie laboratorja zamierzają 
podjąć ' pracę jeszcze niebywałą: 
chcą fotografować myśli ludzkie. Ni 
mniej ni więcej. Stwierdzono już, że 
przy wysiłku myślowym powstaje 
ruch w tkankach nerwowych mózgu. 
Profesor Stempell, dzięki promieniom 
ultrafjoletowym, oraz ultramikrosko- 
powi, odkrył komórki mózgowe do- 
tychczas  niedostrz. valne, 
jednej miljonowej milimetra, 


Niespodziana wizyta na let. 
nisku zaambarasowała dawniej nie- 
jedną gospodynię z powodu jadłospi- 
su, Dzisiaj oczywiście nie spotka to 
już praktyczną gospodynię. Zaopa- 
trzywszy się w buljon Maggi ego w 
KRD, może ona w każdej chwili 
przyrządzić dowolną ilość rosołu, któ- 
ry zastępuje w zupełności każdy do- 


Powy, 

tara metoda wygotowania mięsa 
ną rosół, który używało się do przy- 
rządzania sosów, gotowania jarzyn 
it. p. nie jest teraz więcej stosowa- 
ną, gdyż każda dowcipna gosposia 
sporządzi go sobie z buljonu Maggi'e- 
go w kostkach, a mięso może dusić, 
ub piec; jest ono wtedy smaczniej- 
sze i strąwniejsze, a jadłospis uroz- 
maicony. 

Prosimy więc kupić na próbę 
buljon Maggi'ego w kostkach, lecz 
przy kupnie zwracać uwagę na na- 
pis MAGGI i markę ochronną „krzyż- 
gwiazda*, gdyż to jest gwarancja do- 
brego gatunku. Wszelkie inne kostki 
nie są wyrobu Maggi'ego. 


ZODLNEGO MAJTA 
 Giesielskiego. 


oferty podlit. I. P. do adm. tego pisma. 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z. komfortem i oświe 

elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 
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Cena księgarska 


"NAPOLEON ` 


| (legjony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


(ET Około 500 illustracji. m 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb.3505" 


Album obejrzeć można w administracji „,Kurje- 
ra ul. Zachodnia 37. i 


NIAŁY|N 
Ą| UPOMINEK |Ą 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


rb ll, prenumeratorzy 
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objętości 


41) 
A. K. GREEN. 


TANCA W SEDNO DOM 


=- Qzy pan wiedział dokąd żona pańska jedzie? 

— Tak! 

— Dokąd więc pojechała? 

— Do Nowego Jorku, gdzie chciała się wi- 
dzieć z moim ojcem. 

—- Ojciec pański nie był jednak obecny w No- 
wym Jorku? 

— Był tam codziennie oczekiwany. Paro- 
wiec, którym wyjechał z Southampton, miał przy- 
być w poniedziałek. 

— Czego chciała żona pańska od pańskiego 
ojca? Qzy miała specjalną przyczynę, aby się 
z panem rozstawać i jechać do ojca pańskiego, 
by z nim pomówió? 

Miała to przekonanie, że gdy mój ojciec ją 
gobaczy i pomówi z nią, to ją uzna za swoją sy- 
DOWA, 

— A pan obawiał się, że swoją obecnością 
popsuje przebieg sprawy. Gzy z tego powodu 
nie towarzyszył jej pan? 

— Nie. -- Wątpiłem wogóle, aby do rozmo- 
wy z ojoem doszło. Nie podobały mi się projek- 


ty mojej żony, nie towarzyszyłem jej więc, aby 
wi moją nieobecnością. 

zy to jest przyczyna dla której żona 
ska: SR do Nowego Jorku sama? 

— Tak! 

— Innej przyczyny pan nie miał? 

— Nie! 

— Dlaczego zatem wyjechał pan do Nowego 
Jorku w pięć godzin po niej? 

— Byłem niespokojny, Chciałem także wi- 
dzieć się z ojcem. Nawykłem ulegać moim po- 
pędom, również więc impulsywnie wyjaęoatom 
dnia tego, 

— Qzy pan wiedział, gdzie żona pada bę- 
dzie nocowała? 

— Nie — tego nie wiedziałem. Miała wiele 


znajomych w mieście i myślałem, że pewnie u ko- . 


goś z nich przenocuje — co też i uczyniła, 

— Kiedy pan przyjechał do Nowego Jorku? 
Przed dziesiątą? 

— Tak, — na kilka minut przed dziesiątą. 

— Czy starał się pan odnaleźć żonę? 

— Nie, — Poszedłem wprost do mego kluby. 

— Czy usiłował pan następnego ranka od- 
naleźć żonę? 

— Niel — Dowiedziałem się, że parowiec, 
którym ojciec powraca, nie został jeszcze sygna- 
lizowany z Fire Island, uważałem więc, że to jest 
niepotrzebne. 
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— Jakto? — W jakimże to stoi związku z po 
szukiwaniem żony pańskiej, $ 

— Moja żona przybyła do Nowego Jorku, 
aby się memu ojcu do nóg rzucić. 

Mogła to jednak uczynić dopiero na okręcie 
albo.. 

— Czemu nie mówi pan dalej, panie van Bur- 
nams? 

--- Tak. — Ja sam nie wiem, dlaczego mó: 
wić przestałem. Chciałem powiedzieć, albo w je- 
go własnym domu. 

— W jego własnym domu? W domu przy 
Grammercy-Park, sądzi pan? 

— Tak, naturalnie. Innego niema. 

— W domu, w którym znaleziono zabitą kio- 
bietę? 

— Tak! — odparł Howard niecierpliwie. 

— Sądził więc pan, że ona tam, w tym do- 
mu do nóg mu się rzuci? 

- Mówiła mi, że zamierza to zrobić. A po 
nieważ ma trochę romantyczną i egzaltowaną na 
turę, sądziłem, że jest zdolna uczynić to. 

— A zatem zrana nie szukał pan wcale GWw0- 
jej żony? i} 

— Nið ` 

— A popołudniu? 4 
(O. d. m). 


PIR a p 


, że 
pobierać będzie 
oświetlenia . . . . 


b) za gaz do gotowania, ogrze= 
wania, celów technicznych 
it. p. przy oświetleniu gazo- 
wym (I osobnym gazomie- 
muj: witetiaiał SR Z KIA 

€) za gaz do ogrzewania, goto- 
wania, celów technicznych 
i t p., przy Innym rodzaju 
oświetlenia (elektrycznym, 
naftowym i t. p). 
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detalicznie. 


«= jako: koszule, 


nach. Przyjmnją się roboty do ażurowania i 


zagranicznych, 


r. Piotrkowska 25 

£ Bracia Wajntraub, 4 (Cegielniana 30) 
Uwaga: Za haftewanie koszui po 30 AB za py > stka 
12— 


F- monogramy po bardzo nizkich cònach. 


h i pół rano 
gkóroby wewnętrzne i dzieci Ur. Fried od 6 do 8 pp. 
Chirurgia Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 


Choroby kobiece i akuszerja Dra Szylkret od 1—2 pp: 


Choroby p. i skórne Dr. Langbard od 1 1 pół do 3 pp, 


w środy i soboty od 8 i pół wiecz 
Choroby oczu Dr. Goidstein=Poljak od 6 do 8 pp. 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. ag Saczopienie ospy. — Badanie 


ES Porada 50 kop. TGĘ 


ZARZĄD GAZOWNIK w 1007 


podaje niniejszym do publicznej wia- | 
domości | i 
z dniem 1 kwietnia b. r. 


a) za gaz do silników, bez względu na rodzáj ; 
rb. 1.75 k. za 1000 | 
st. sz. angiel. | 


« „ 1000 
st. sz. angiel. 


do 50,000 St. sz. w Stos, rocznym rb. 2,—k. 


Od 60,000 st. sz. „ 100,000 „ „„ » » » 1.90 „ Nowa serja obrazów 
» 100,000 „ „ „200,000 „ „s + » s 1.80 „ Po Skończeniu przedstawień v I 
» 200,000. „» » „ 300,000 atrze pod werandą 

i więcej ja pg „ k 75 „ Kabaret pllaxime” 


Fone roku liczy. cba od 1. kwietnia). 


„Bardzo ważne i pożyteczne dla dam!! 
Tylko u nas wielki wybór 


pas Haftowanej bielizny 


majtki, poszewki, fartuchy i t. p. aouo nizkich ce- 
ergania. 
Š wykonywuje się prędko i pdg jas podług skjpiekalajzych Witów 


Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10i pół do 12 


Teate „URANA“, 


Program Togram od 16do 30 Kwietnia, 16do 30 Kwietnia. 


Mowość! Nowość! 
NORMAN SCOORT AND MISS 
ALICE 


Naeyczjny so z chorągiew- 
am 
ROSE AND MELFORD TRIO. 


Angielskie Spiewy i Steap tancerze 
THE 5 MORREYS. 


Zdumiewający parterowi akrobaci 
ną trampolinie. 

DUET WESOŁOWSKICH. 
Duet Kozacki, Nowe-tańce Nowe 
dekoracje. 

GIUSEPPE MANOLL 
Naśladowca dzwięków 1 imitator 
zwierząt. 


3 RUTH HELLINGEN. 
Artystka z Królewskiego Teatru 
w Monachium. 
"GUSTAW WIRZEŃN. 
Słynny pogromca zwierząt. Ze swo- 
im tresowanym nad podziw  Ol- 
_ brzymem niedźwiedziem Bobi. 
)UET KAGANOF. 
Znakomity rossyjski duet charak- 
terystyczny. 
"ELSA GIBSON. 
Duńska Subretka. 


20 numerów zupełnie odrębnych. 

Osoby mające bilety do Teatru E 

s 1 rzęd. za wajście do Kabaretu 
nia płacą, 


filustr. 


Tanio, dobrze 
a nawet bez pienię- 


Powszechnie znana firma 
Sprzedaje na sezon [913 roku 
nowe typy rowerówi 


Wszystko 


Szosowe, wyści- 


świecie ia: 
Lecznica Widzewska 5:5 e 
oych chorych. +, B.S.A. 

Główna 51, róg Widzewskiej. Telef, 30—83. Triumph, Raleigh, Rudge-  gowei 


Withwort i ORMONDE po nie- 


że na warunkach rozplaty do 30 
miesięcy, począwszy od rb. 3 Ł691 —? 
50 k. l aanrada S Ceny got. od j 
Największy dom Automobilowo-Ro- 
werowy 


„Ehe New 
Maison-Ormonde” 


Warszawa, Nowy Świat 72. 
 Qddział w Łodzi Spacerowa 
n Nr. 40. Cenniki bogato ilustrowa- 
qe bezpłatnie r662—77 


tały skład yw sztuk rowerów i motocykli, 


spiera dla panien zapewniona: Fortepian i 
ejscu, sezon od 15 Maja 
(M 00.400 9 Bp, A. 


Proszą Się przekonać. 


| Parlez wus Frangais 


gnie rr czasopismo 
„LB FRANCAIS" jnr- 


na! amusant èb fnstruoti?. £ bais 
skiemi słówkami. 


116 każdego miesiąca. Łatwy 
i przyjemny sposób odświeże- 
mia znajomości 
języka i udoskonalenia się w 
nim. Rocznie rb. —kw. 00 
kop. Prenumeratę przyjmuje 
Redakcja: Łódź, 
wska 8i. 


, Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
|/g%*  szoze, wągry usuwa radyka|- 
nie i udelikatnia cerę. 


gowe i damskie Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

najpierwszych w Żadać tylko w składach ib 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


stare 
bywale przystępnych cenach, a tak- rosyjskie stemplowans kupuje intro 


figatornia i fabryka kotylidnów. 
ul. Lipowa Mr. 30. 


fm a e 
NA WYNALAZKI MODELE i MARMI FABRYCZ 


GOLOMAN iELLENBAN 
Warszawa, Leszno N° 15 Telefon N°228 


AK Y9 SIĘ ROBE, 


prospekt Poreska Jas jak Beds í 
teda rs. i więcej miesiecz 


~ PLECU Geu siebie w domu. Fach 
roo Z To ow. wykazt zbyteczne 


Towarzystwo THOMAS H. H. WHITTICK-KUNAU it. i 


nad rzeką Pilicą.. 
pisma na 

: Wiadomość: Pańska 58 od 11 
urmanowa. r680—6 


browser ewa rutynowans gospodyni. 


Konkurencja! 

Nowomiejska Nr. 6. 

Największy’ wybór męski 
damskiego i laohinego RO) 
własnego wyrobu z naj opeżych a: 
granicznych skór, najnowszych fa- 
sonów, po cenach najniższych" 

A. I RZESZKOWSKI 

Nowomiejska N ô. 


Dr. L. Prybulski. 


POŁUDNIOWA M2 
Telefon 18-59 


lekarska) weneryczne, moczopłoiowę 
i niemocy Dieiowai. ae Leczenie iale Z 
lisu Salvarsanem „Erlich i 
914* wśródżyinie, 

Leczenie elektrycznością 1 masa- 
żem wibracyjnym . 
ią szyje Saron 4 aa zano Pac 
4—9 po panie po 

Dla pań osobna poczekalnia. 


POKKER 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA 3 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wone- 
ryczne, moczopłeiowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphiligu Salvar- 
saniem Ehrlich-Hata „606% i „9147 
(wśródżylnie). Leczenie OE 
cią (elektroliza) i masażem 

yjnym. Przyjmuje od 9—1 i ną 4$— 


„w niedziele od 9—2 po południu 
Dla pań osobna poczaicaknia. 


Dr. med. 
Samel AEN BD ki 
med Śiniecki 
Lekarz chorób wew. 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i odmiany 

mater ji) 
Zawadzka 16, wejście z 


Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do Ś-ej. 


Wychodzi 1 


PE a 


. lotrko» 
811—3 


MARKI 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 


Dziś we Srodę 23 Kwietnia 
Po raz ostatni!!! 


$ 
$ 
4 
$ 
$ 
$ 
ż 
$ 
004000696060400 


Dyrektor S. Sliwiński. 
Dziś 


Swiatowa sensacja!!! | 


Rozkład pociągów 


zimowy od dnia 1-go października, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzę z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10,00 
©) 126,, f) 1:50; g) 3.45, h) 6.10, i) 8.55. ; i ) 
rzychodzą do Łodzi: j) 4.37, k) 7.22, |) 9.35, ł) 10,40; 
m) 1.00, n) 4.35, o) 5.15, p) 8.08, r) (1.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. ' 
Qdchodzą do Kalisza: o godz. 7.55, 12,24, 4.30, 1 6.18 
de Warszawy O godzinie 11.01, 1284, 5.30. f z 
rz ychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 9.50, 
æ Warszawy o godzinie 12.14, 4.26 6.08, 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 6.20, 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.2. Odchodzi zo st. 
Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Kołuszek do stacji Łódź- 
kaliska o godz. 7.40. 

UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas Ra pe] 6 wieczorem do 6 rano, i 

ociągi oznaczone literami'b), e). h), ły, o), r) są bezpośred- 
niej komunikacji z Warszawą. 4 ua Po oda 

Pociągi oznaczone literami a), ©), h), k), m), p), 


ł si 
s pociągami kolei Koluszki—Skarżysko. 02 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nė i44, róg Ewangelickiej 
Tëlefon 19-41, 


Gabinet Róentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena),  Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboraturjum 
lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi na Syfilis i_ le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny 
podług prof, Zabłudowskiego —. niemoc. płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5——9 Pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


Z04Z00, Ryk AEE” 


Dr.L, Kiaczkie Leka 


Lekarz Dentysta 
Konstantynowska (i, 
Syphilis, skórne, weneryczne, 


Piotr 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 Włodarski 


iwiecz. Dia pań od 4—5 po południu Piotrkowska li3, m. 13 


Przyjmuje od pe 9-ejidọo 1-ej i od 
godz. 8-ej do 7 i pół wieczorem. 10 


Dr. Kelman axsa 


Dana anen DPE REDDO WOZ 
powrócił, CHOROBY ; GARDŁA, NOSA 


| Choroby uszu, nosa, i gardła. i USZU, 
godz. przyjęć: 10 — 12 r. 5 — 7 p.p. 3. Zielona 3. 


Wydawca: Antoni ksiażek 


900999999 


do godz. 9 i pół wiecz. 
cenach zwyczajnych. Passe Partout nie ważne. 


W drukarni St, Książka, Zachodnia 37, 


NOWY KURJER ŁODZKI — 23 kwietnia 1913 roku. 


z" A abkóódg Głów 


nnemni 


EEEE i 


= 


Między i 


ZE W 


Orkiestra koncertowa „Sextet* 


przedstawienia zawieszone. 


9909999996: 999909999 A 


Jbójny egzemplarz w 6 częściach 2800 mete, długośc. Gemonsteowanie trwa 2 i pół godz 


„QUO VADIS?" 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechczasów podług powieści Henryka Sien- 


kiewicza. 


Orkiestra 12 osób. Początek przedstawień o godzinie 2-ej po poł. 

wiecz. Wszystkie miejsca numerowane: Kasa otwarta od godz. 10 do 12 rano i od 2-ej pp. 
Ceny miejsc od 45 kop. do 1,50 kop. Pierwsze przedstawienie 

W czwartek 24, piątek 25 i sobotę 26 kwiet- 


Sensacyjny dramat w 8-ch częśc, w wykonaniu najwybitniejszych art. francuskich. 


STARA SZKOŁ 


Orkiestra koncertowa „Sextet* 
w Czwartek: 24, Piątek 25 i Sobotę 26 kwietnia z powodu Świąt Wielkiej Nocy st. st. 


NB 08 


0099999999 


Wyborna 
komedja. 


7 wiecz, i 9 i pół 


nia z powodu Świąt Wielkiej Nocy st. st. przedstawienia zawieszone. 


Henyka Rozenblatówna 


Choroby dzieci 


Dr. Feliks- Skusiew.cz 


Andrzeja 13: 


Choroby skórne, weńeryczne 
i moczopłciowe. , 


7 Przyjmuje: od 9 !/, — 11 g. rano 
Spacerowa 27. Telef. 31-69. „Og tooho- t W. niedzielą 


Przyjmuja od 3—4 po poł r770—27 święta od 9l — 12 g. rano 


EJEJEJEJEAGISIEI o a 
Dr. 5. Sznitkind 


Doktór med. 
ul. Średnia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne» 


w 
ssa Bolesław Xon 
weneryczne, / moczopłciowe: 


włosów i kosmetykę lekarską! Choroby uszu, nosa, gardła 
Przyjmuje od 8'/, do 2, Od 4-8 i chirurgiczne 
o 9, damy od 4 do 6. ul. Piotrkowska 56. 


BRSAKIKIEKEZONA Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p. 
Dr M Papierny Choroby skórne, wene- 


>, f aiiai ryczne i niemoc płciową. 
„A4kuszer i specjalista = 
chorób kobiecych. MDF. Lewkowicz 


Pzyjmuję do ll rano i od 4: pół pop pyzy gyphilisie stosowanie prep. „600* 
„_/ 40.0 | pół po południu, i „014“ Leczenie elektrycznością i ma 
Ulica Południowa 23 sażem wibracyjnym. ” 


Teletonu X 16-85, Konstantynowska 12 


SZSESEGLSEJESQSE obok teatru Selina. 


li Litmanowicz == 


w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


r. Maria. Szapiró-Aronsztam 
Choroby: nerek, pę- 


Cegielniana 25. 

cherza, cewki i t. d. Choroby żołądka, p Kiezek, I 
Godziny przyjęć: do 10 rano Przemiany popa bie p nalizy le- 
i od 4—7. (Badanie moczu, kała, zawartości żo- 

łądka plwociny, krwi. Badanie krwi 

EAE GEE GEE AE E na syphlis typhus). Przyjmuje do 10 

13 
Dr. Bogusławski eaaeceee 


8). 
rano i od 3—7 po poł r787—l 
b. ordynator szpitala S-go DY Dr. Leyberg 


cha w Warszawie przeniós 
się z Warszawy do Łodzi 
chorohy kobiee 


„  Weneryczne, piciowe 1 skóry od 
rzyj- 10—1, 6—8. Niedziele i święta 


muje od 4 do 6 po po udniu od 8—1, 
„Przejazd A£ 30 Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. - 


a. Krótka 5, tel. 26-50 
Lekarz-wetery racji 


on W Ogłoszenia drobne: 
8 > 

Szymon olman A Kredens, stół, krzesła, łóżka 

materace, szafy, Otomanę, 


Piotrkowska 145. el. 13:31 biurko, bibljotekę. umywalnię, lustra, 


Porady w zakres lecznictwa wcho- garnitur salonowy, obrazy, wyprze- 
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek dam bardzo tanio wyjeżdzając. No- 
spertyzy. wo-Cegielniana 6—7 front. 1642—10 


ortepiany i pianina krajowo : 
zagraniczne w dużym : wyborze, 
sprzedam za gotówkę i na raty, za- 
miana, wynajem, strojenie i repas 
racja. Grzegorzewski Piotrkowska 117 
telefon 1402, 1267—20 
renie komplety w różnych 
godzinach. Kursy przygotowaw- 
cze na świądectwa: nauczycielskie, 
aptekarskie, rangę i t. p. Mikołajew- 
a 22—9. 1694—7 
Piaąę ii PO na zak otę 
iantery jną do szew 085 
Drajera 2 |" NĄ 
otrzebna inteligentna zarządzają - 
ca ekspedjentka do Ea | 
Warszawskie Labor.-Chemiczne. Wy- 
magane dobre świadectwa, poważne 
referencje i znajomość języka nie» 
mieckiego. Odpowiednie dydatki 
mogą się zgłaszać tamże. Piotrkow- 
ską 69 mi 8—5 po poł. 1714—3 
Por się paos miody, wyłeł 
czartiiy, nogi żółte, takież pl 
nad oczami. Odebrać można znac, 
tem kosztów, w Radogoszczu róg ul. 
Zabiej 1 Dzikiej X 1 u Duozkowskiej. 
pe frontowy, rogowy, do sprzeda- 
nia zaraz niedrogo, Wiadomość; 
Cegielniana 56, w pończoszarni. 2/8= 
gozda, 1700—8 
Kradziono paszport austryjącki na 
imię Tomasza Badlika. Oddać do 
3-go cyrkułu, ul. Targowa 16. 1704-8 
WE” prośby pisze A. Gąwurin 
Stare miasto, ul., Aleksandryj- 
ska 20. 598—30 
Zetaikowo-chorym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, sawroty 
głowy, gazy, zgaga it. p.) wskążę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo= 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra.Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Źdrowie*. 


Zna młody pies szkocki -owczar- 
ski maści żółto białej, wabi się 
„Parys“. Łaskawy, znalazca zechce 
odprowadzić, Konstantynowska 15 do 
stróża. 1690—3 
skowa, karta obrachunkowa eme- 
rytury, świadectwo strażnika ziem- 
skiego i wożnego sądowego, na imię 
Filipa Nikonowa. łaskawy znalazca 
zechce takowe oddać. Zielony Rynek 
2. Garkuchnia W, Krajewski 1703-8 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Weisa, na imię Jó- 
zefa Waszer 1712—1 
aginał paszport, na imię Antonie= 
go Pawiaka, wydany z gm. Kar- 
szew. pow. kolskiego. gub. kaliskiej, 
ZĘ” paszport, wydany z magis 
stratu m. ilży. gub. radomskiej, 

na imię Herszka Szatira. 1696—3 
gena paszport, wydany z gm 
Harłupie Małe, pow. sieradzki, 

gub. kaliskiej, na imię Jana Milcar- 
ka. 1699—3 


Z" paszport, wydany z gminy 
Puczniew, pow. łódzkiego, na 
imię Michała Tomaszewskiego. 


Í- a 


Bedsktor Jan Gariizowsaśki 
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